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Przy współpracy naukowców 
Delegacja Seimu . ł • ) k • 
przybyła do Bułgarii pows ame p an perspe tyw1czny 
=:~u~\:!:?ia~ na lata 1961-1975 
~~Cs~= e Uchwała Rady Ministrów 

Na lotiruisku w Sofii delegację W ARS ZA W A (PAP). powtiltJaJ.i: praewodniliazący BiilllI'a 
rz;gromiadizieruia. Ludoiwiego F. Ko- Rada Ministrów powzięła 
ziowsk:i, czlorukowie Bium i Pre- uchwałę określają.cą sposób 
rz;ydriJum Zgromadzle:nda. Lud.owe- 01Pracowania i zasad:nioze :oo.
go, dieputowarui, mliniBtrowie, łożenia planu perspektywicz-
dlzialiac.z.e polity=rui i społec.mJJi. l t 961 De.legację powitali rówruież am- nego na a a 1 -1975. Ka-

nY'ch przez ministerstwa, in
stytiuty naukowe i rady na
rodowe, ma powołać komisję 
główną pla.nu perspektywicz-
nego. Zadaniem tej komisji 
będzie wskazanie konkret-

włókienniczych. Materiałów 
budowlanych, a także ogólne
go zarysu handlu zagranicz
nego z uwzględnieniem po
trzeby zbHansowania obrotów. 

Terminy prac nad planem 
perspektywicznym ustalone w 
uchwale przewidują ukończe
nie do końca br. podstawo
wych prac organizacyjnych, 
a <l.o końca przyszłego roku 
ma być przedstawiony Radzie 

W 12 rocznice Hiroszimy 
' Swiatowy kongres w sprawie zakazu 
broni atomowej obradu;e w Tokio 

DELHI (PAP). - Z udziałem I nie plenarne Ki:>ngresu , n.a któ-
100 de!.egatów z 26 krajów ora.1. rym bę<ią µrzedstawione do za..-
5.000 d•el.eg<itów _ia.pońskkh roz- twierd.>..enia projoekty uchwał. . 
poc.ząl się w dn.iu 5 bm. w sto- W dn1U 5 bm. <ldbyla s:ę ta.kze 
licy .Jap(m;ii III świa1towy Kon- uroczystość w H1roozimie - rn:e 
gres pn,eciwko Broni Atomm.,,ei. ścJe, które pi(>fws:ze pa<llo ofia.
Obrady jego zbiegają się z 12 ra bomby at,rnnowej przied 12 la
l'OCZni<:ą zrzuoerria pierwcszei ty. W uroc.zys.1o<ci tej ud.ział 
bomby atomowej i misz,cz,eniia wzieli r>t-zed,<;tawióeJ.c domu oe
Hiroszirny. <;.ar&khego, rz.ądu, partili politycz

W dniu ()l!;wa.rciia prnernow1e- nych i spoleczei'lstwa. 
r;ie i·n<iugura,cyjne wygłosił Ka<>-
ru Ja,<.ui. zahi:Y6el .Ja<J'."}ń.<.kiej 
Ligi Rady do Walki przec.iw Bro
ni Atomowej. 

Pf'll(:ma~..,"iał t;i.kż.e d.elega·t ame 
ryka1i~ki Homer Jack który z.a
a,pelowal do ws.7..v.<>tkich naro
oów, aby oomagały się od 
«Wyeh rządów zakazu dokonywa 
n~a prób z bronią termojądrową. 
Mów<"a w.apelował tak7e do na
!'Odu j.apoi'ls1~eg;o. aby „wybaczyl 
Stanom Z.i< ~noc>7.onym bombar
d('wa.rnie mi.aLS<t jaipońs.kich brirmną 
atomową i zatruwanie aitmoisif>E>ry 
oylern radioaktywnym przez do
konywa•rioie prób z bomba,mi ato

list kwakró M 

amerykańskich 
do Bułganina 

basa.dior PRL w BulgairtLl. A. Jusz- misja Plano':"'anla, . której po
kiewiiaz i rmacowniky ambasady. wier_z~no kierownictwo nad 

KOZJOW\Slkii i Podoed·w-orny wy- całoso1ą prac nad planem 

nych tematów i kierunków 
oraz ogólnych koncepcji pla
nu perspektywicznego, a także 

Ministrów pierwszy 
ogólnej koncepcji tego 

zarys I m<>wymi i wodoro. wym:i". 
planu. 12 bm. odbędzie się poo.iied:zJe-

MOSKWA (PAP). - Prwwod
n.kzący or"'ł.niz.acji kwakrów 
amerykań.sldch G. Cadbury prze 
sial na ręc.e przewoirnicząaego 
Rady Minristrów ZSR!l N. A, 
Bulganrlna lis.t w spi-awie ekspe
rymentów z bronią jądrową, któ 
ry m. iil'l stwierdza. że sprawę za 
pr:uestanń:a tych eksperymentów 
można rozstrzygnąć niezależnie 
od im.nych problemów rozbroje
n.ia i że decyzja tak.a bardz:iej 
nriż oolrolwiek iTmego poounęla
by naprzód za•gadn:ien:ie rozbroje 
ruiia. pow.s.ziecłmego. 

głosili praemówien:ia. I r;>erspektywicznym, prowadzo- opracowanie harmonogramów . 
poszczególnych prac. Uchwa- D • • t d • , f t• I 
1a na~łada na te komisje abo I z1ew1ą y z1en es &Wa U 
wiązek . wspól;pracy z radą • , a • 
ekonomi·czną. przy 11 a.,.n1 I rados'c·1 

Wykończa lnicy 

domagają się n·ależytej współpracy Punktem wyjścia dla prac li 6 

nad planem perspektywicz
nym powinna być uzasadnio
na hipoteza ogólna, ustalają
ca wstępne dane w zakresie 
demografii i zatrudnienia, 
tempa wzrostu dochodu na
rodowego, produkcji rolnej i 
przemysłowej, udziału inwe-

SPOTKANIE DELEGATOW 
MLODZIEZY EUROPY 

BUł.GANIN I CHRUSZCZOW 
NA PRZY.JĘCIU 

W dJniu 2 Sierpnda 'br. na po
leoonie N. A. Bulgamina radizie
cld chairge d'affai!"es w USA, 
S. R. Strigamow, p:-reslal n".ł rę
ce G . Cadbury'ego odpowi·edź na 
wspomruiam.y wyż.ej list. Odpo
wiedź ta stwierd.7.a, że naród ra
diz:ięoki, podobnie ja.k inne n.a
rody świata, j.esit; nader żywo za
inibereoowany sprawą jak n.ajry
chlejsziego wstrzym.a.nria doświad
CZJeń z brollllią atomową i wodo
rową, jedn,3kże wszielkie wys.i!ki 
rządu rad1zieckiego w tym ltie
ruiIJJku ruie ZJOl.Sltały dotyc hcz.as po 
parte prnez irn.nych ucz.e.'>tników 
rozmów w sprawie rozbroj•enlia.. 

zakładów przemysłu bawełnianego Z !nic,ia.1ywy Wlochó'v c·dbyło się 
w po1nie,d:z.iałek. festhvalQWf' spntk!ll
nic reprezentantów delei:a·cii mln
dzi<'żowych krajów eurooei'!(ich. 
Na <'zolo wysun<'IY się pt'O•blemy 
ws.pól ne dla całej mlodz.icży euro
P<'iSkie'.j. 

NA CZESć DELEGATOW 

MOSKWA (PAP). - W ponle
dzialek, 5 sierpni'!. rzad Związku 
SociaJistycznych Republik Rac!ziec 
kich wvdal na Kremlu przyjęcie 
na c~eść VI Sw!atowego Festiwalu 
Mlodzieżv i Studentów. Uczestni
czyło w nim około 4.000 osób. 
Serdecznymi oklaskam\ powitali 
zebrani przywódców rzadu radziec 
kieqo N. A. Bnłgan'na, N. S. Chru
~zczowa, A. I. M:kojana, G. K. 
Lukowa I innych. 

W lipcu br. n.le wyloorn.ały pla- I - Pewua część waszych załóg 
nów proodukcyj1n;ych moklady przie - stwierdzają w liście wykoń
m~lu ba\.-elni;aniego pólnocnej 1YZ.alni.cy - lekceważy pracę, nie 
częścti kradu - pr.ziede wszylSlt- pry;ychodzi do fabryk, obniżając 
kJim 2laś mktady lódrz.kie. Jedną produkcję, przez oo my - wasi 
z podslbarwowych Il.!17..Y=Yill wypro odbi-Oil'cy - otrzymujemy mniej
dukowania. o wJele 111T,iiejszej n;iż sze niż planowano ilości tkanin 
pLalil!O'W'a1rno dlośal tka1r1in było SUNm'YCh. Z tego powodu nie bę 
rzirnac:zme 1'101Zluźrui1elll.Jie dy;;cypli1r1y dziemy w stanóe dać do sklepów 
proocy w wtlęlmzo.kl pl'1Zęd1zialrui i t<>warów, p<>trzebnycb społecizeń
tlroilm:i. NLewyprodukowalilie od- stwu. Nie będziemy mogli wyJco
powtlledJniiej ii>lości tk.airuin suro- n.ać wska.zań partii I rządu. Uwa 
wYcii UJniiem.oiżlimilło :weal.izowa- żamy, że oodzienne wykonywa
nd.e w pe!Jrui. md.ań wykońc.ool- nie za.dań w produkc.ii jest mier 

stycji w dochodzie narodo-
wym, funduszu spożycia. 
Równocześnie uchwała wska
zuje na konieaz.ność przepro
wadzenia szczegółowych ba
dań dotyczących· mo·żliwości 
rozwoju rol nictwa, górn<ictwa 
węglowego i energetyki, bazy 
surowcowej w zakresie rud, 

J<>dnmnyśJ.niP urlnv•l<'>na na spot
k;miu re7.ołucja stJwicrdza. lż lrn
nlPc?JI1e .lest zbliżenie mlod7.ie:i'v 
wszystkich krajów, oż:vwie111ie 
współpracy org-aini?a.cj1 mł-0d-i,e7Jo
wyeh, międzyn..'.lorodnl'\vy"'b i kra.io
W:V<'h, wzajemna v..rymi~1na i11for-
1na(';1. \'\'ymta.n.a d.Ple.e'a.f',H m1lo-Ozf P
ż-0--;vv<'h różny-eh kr" łów euroT>.P.i
sklcl1. rozwó.l turystvki, wymla.na 
mlody<'h spoirt()lwców, wymiana 
lml.turalna. 

Sprawa Omanu 
Radzie w 

W Zwiiązku Radzieckim - pli= :Striig.ainow - wszyscy rozu
ma.eią wasz n~epokój z powcdu 
koolt1ty.n.UJOwarni.a eksiperymer.tów 
i . przychylnie witają w)'(9tąpie
me wasziej orga.ni:aa·cji, domaga
jącej się ich wstrzyillilnia. 

morn. nikiem patriotyzmu, miernikiem Wyra:Wno oplnle. fe cPlowc bę· 
dzie zorganizoiwmnie w naibliżs-zym 
cza~iP S>l'otka.n!a reda.kt<>rów g~•et 
młod'llfi7:owvch i czasopism krajów 
eu.roopejsltich. 

sUJrowcmv chemicznych Nad spriawą tą d')'IS<kutowafa zrozumienia. interesów na.rodu. 
m. in. sreroko młogia ZPB im. -------------------------- Bez piecze ńsłwo? 
T. Kościus-Lki - wtielkiej wykoń 
C2JaJni ~in batwełniian)'Ch, ll
szlacheibn.hających wyroby Wliielu 
t.kailn.i. 

Na rebra1rniu, zwo1a1r1ym prizoez 
radę robotnic.zą, załoga ZPB tm. 
T. Kośc~uszilci wcs.kaizala, iż przy
czyną. ndiezreia.lirowal!llia przez 
nią w oslla,tnim okreS!le planów 
są braki w dootawach 1:lk.a1nlin 
prtZJez Zakłady im. Obro11ców 
Westerplatte, ZPB tm. A. Mic
kiiewicza. I ZPB Lódzka. Tkalnia. 
Robotinnicy ZPB iim. Kofoi<111S.:uki 
}Xl1Sl1Janiowilii. W)'l.91ać do tkaczy 
tych zaikla.dów Ust otwarty, wrz.y 
wający !ich dJo zmiany stylu pra

Wyniki 4 półrocza w chemii 
i przemyśle maszyn elektrycznych 

W e>hemiiii pierwszie pólroc"1iE! I WISzylStil.:.-.1 dzi.aJ:aJJnoścd ra•d ro
mmknęl.o się poiood Hl5-pooce.n- OOtruiiceycl!, które roztoc.z.yly kon 
ilowym wyk<Jln.a.iniiem planu. W trolę nad proce.sami produkicjli. i 
cym okresie pr.zielllY\sl chemdiC'Zlny przycizyniły się dJo ooUlruięcia wy 
dootarrczy ł M. ryin,ek dodatkowo I sioJci.ch naiklad ów. 
towa.rów z:a 70.000.000 zł. Uzy- W pierwszym pólrioc7Ju oddano 
s.kail1l0 poważną obilliżkę kOStZJtów do prodiukcjii 37 obiiekrt.ów - :nrlie
produkcji szere•gu ważnych to- Slb9ty, prz.ieważnie w termillllie o
wia:rów - feniolu o 22 proc„ for- późnJionym. 

AZJATYCCY GOScrn 
DELEGACJI POLSKIEJ 

5 slenmla d<> stałe1?0 punktu spot· 
kań dele•gacjl polskiej, Domu Pit>
nleira - przybyli w cha:ralc.teirzp 
gości młodzi przedis,fawiclele 8 
k,ra.jów Az.ii: Ce,jło.nu. Ind.ii, Indo
nezji, Kambodży. Korei, Laosu, 
Mo«logo!M i Wlelfmamu. 

W ROCZNJCĘ 
HIR-OSZll\'lY 

NOWY JORK !PAPJ, - W po-
niedziałek w1eczorem przedsłall<i· Japońscy obrońcy' pokoi a cle'le 11 krajów arabskich zebrllłl 

sie w siedzibie ONZ w celu prr.e- na Kremlu 
dyskutowania sprawy wniesienia 
do Rady Bezpieczeństwa sprawy 
brytyjskiej aqresli przeciwko Oma MOSKWA (PAP). - Przewod
nowl. Na po.siedzeniu roZipatrzo- rniczący Rady Mfa1nistrów ZSRR 
no oficjalny memoriał w sprawie N. A. Bułgainin pr.zyjął przy
Omanu, opracowany przez ligę byłą do , Związku Radii.:iealtiie-
arabską. W posiedzeniu wzięli u- d le · 
dzlal przedstawiciele następufą- go e gac.ię Japońlskliej Rady 
cych krajów: Eqlptu, Iraku, Jorda. WaI!ti o Zakaz Broni Atomowej 
nli, Libanu, Libii, Arabii Saudvf- i Woooa:-owej. 
sklej, Sudanu, Syrii, Jemenu Ma- Goście wręceyli Bułgia;n,iniov;ii. 

Czy w razie zawarcia poro7Jllltlle- r2,ka I Tunisu. ' pismo, w którym Rad.a z;1rraca 
nla o zaprze&tanlu wyśct~u zb..-0-1 KAIR IPAPJ. - Wedluq ostał- &i~ do rządu radzieckiego w spra 
.leń .lądirowycb mo:tna będ7le wyko- nich inf?rmacli o sytuacil w Oma- WJJe zawarma m~ędz.ynarodow-ego 
rz;vstać bomby 8Jł-0mow„ do celów nie, wo1ska brytyjskie powietrzne porozu · · 

cy. 

maliny o 12 proc., amoruiaku o Pl'1Zl€1llly1>l maszYl!l e.lektrycz-
10 proc„ penicyliny o 2 proc. itd. nych wykonał plan gbobaJ.nej 
Wynlikrl. te z.aJWdZlięc•zamy pr.ziedie poodukcjii M. I pól.roc7'E! br. w 

--------------------------- HJ9,5 proc. W porównaniu z alll0-log:iczm.ym ok.rieoom r. ub. os.:iąg-

po~<'>,!()lwycb? - O·!o pytani<', któ~e l Jadowe weszły na terytorium O· • m:i€1Illa o za.pne&taruu 
P 3" 1f> na ~emlnarmm mł01ly<"h fi- manu, aby wziać udział w ataku prob z bronią jądrową. 
zvków I chP~-ików z ysA. ZSRR, na Nlzwę. Atak ten przygotowu- B~lgainin ŻYQ.":Yl .i.a9ońs~im o
Po\s;J<l, 1"7JWec.1l. Franc.n. C7ecboslo- ją oddz1alv sullana Muskatu t O- b:oneo~ pokoju dialsz1ch "-llkcc
wac'.11, Chin I innych krajów. Od- manu. Jak llrzvirnszczaia aqencje sow .'!" ich s.zlachetni~.J wak·:! 0 
powled7ia·l na nie wvbltiny fi?:yk 1.achodnle, w forcie Nizwy · znaj- po-koJ i bezpiiec:zieństwo naro-

„Przybycie zespołu ruiębo wzrosit produkcji o 17,5 
proc. 

Rówinoc.reśnd.e zdol.ainio znacz
ruiie rozmierayć aool"tymen1t pro
d ukcji. Wykon.al!l.<> 35 pf-OltolYJJÓW 
lliOwych maszyn, .a także rozpo
częto produkcję seryjną 7 s.iJ.rui
ków elektrJ'C?.m)5Ch nowycl! ty
pów. Prod'llkcja ooryj1r1a 67..oe:r>e·gu 
lliOwyCh typów sill.nri:ków pozwoli 
na :z.mTlliej&zienie imJ>Qfltu. 

jest dla nas pozdrowieniem z kraju" radzleck·I pr!>f· Bl<>ehlncew w spo- dufe się Imam Omanu. dów. 
sób na~.tępu.1ącv: Na pyt.mnie to od- ·--------------------------
pomem z naukowego p11111lctu wi
dzem.la: taik. można hę-07~1' je wy
kO<M:ystać, albowiem bom.by atomo
we w odró:tniemiu od poclsltów z ,,Mazowsze'' 

~m~ ~órni~ami 1ol~~imi w~ frantii Przemysł rna,ny.n elektrycz
nych ma dobre roezultaity w roz
woju produkcji eki.'i<poirtowej. W 
l.aińach 1954-1956 eksport masz.y1It 
i si1ruiików elektcyc:zm.ych zwięk
.sizyl się 10-krotm,ie, a prziewiduje 
się, . że pod koniec pnzymlej 5-
laitiki 21>--30 proc. aa lości produk 
cji zina.jdzi.e zbyt za gra.nrką. 

że.Jaza. nde rdzewieją, 
Trzycnl<>wemu sem!.na.rfum, k.tó

re ro7'J)oczęł<> się w przeddzień 12 
rocznl(;y zrzucenia bomby atomo
wej 111a Hlroso:lmę, przewodniccy 
Jaipończyk Ta:naka Juzo. · 

BONN. - Dzi·enruk ,,Wo.lt 
am Sonntaq" podaje, że M'ni
sterstwo Obrony NRF przygoto
wuje tajne plany WYPosa~enia 
armii zachodnio-niemieckiej w 
pociski zd·ałnie kierowane. Dzien 
nik podaje następnie, że Miru. 
sterslwo Obronv NRF mzpoczęlo 
rozmowy z USA w sprawie za· 
knnu aomervkańskich rakiet tY'PlI 
„Nike", oraz, że toczą się m. in. 
równi-erż rozm·owv w sp.rarwie 1.a„ 
kupu najnowszych typów a•mery 
kańsk:ch samolotów myśliwski~h. 
w które wyposa;żone zostaoloby 

wjechał na. stojącą na torze lo· 
komoty<wę. W pociąqu znaido
walo sil: 800 żołnierzy powrac~
lących . do Madrytu po przepro· 
wadzenm manewrów w Pirene
jach. Wszystkie trzv łokomo!v
wy I ':fiekswść wagonów w~k·J
le1ła s1e W kata·strofie non10-
sł_o śmierć 17 ż<lłnierzv. 70 od
n1osło rany. Kilku z nich wol
czy ze śmiercią. Z.acho<lz·i oba
wa,. ze_ p~ r?zbitym1 wal)ona1r.i 
zna1du1a s1e 1eszcze ciała zabi· 
tych. 

Po Jl'f'Zl0byciu 1.000 km z Moote 
OairLo „M31ZlOIW&Zle" wySJtąpHo w 
:nrlie<lzielę, 4 bm. w Bruay-en
.ArtxlGs - duż.ej ko!OlllJii gómi
cziej, w jednym z najwię~h 
skup1ilSik Polooii w półTu0Cn1Jej 
Frra1n1cji. Występ 001był się po po-
1 Udil'lJi•U 11J3. m.iiej&CO<Wylll. 511:.adJi.Oill.i>e 
sziCJZJeil.nrire wypiełirnil0111.ym ta:?.iema 
ty.:iiącamli. osób - w p11zytlacz,a„ią 
ciej wiięk.srości górruików pol-
ll'k!i.ch i lich ;t)Qdmn, . 

Pl-zyib~ „Ma.z.ows:zia" je1>t dla 
~IS poz.drowdie:n1iiem z kraju, jest 
n1oeziaipomnd:alllym prneżyai.em -
~ gó.nniik Bednairski, b. 

Sztywne stanowisko 
wobec handlu z Chinami 
łagodnie'e 

NOWY JO~{ !PAP). - Na po
siedzeniu. komitetu do spraw han
dlu z Chinami tzw. „Ch'ncomu" w 
Pan'ŻU w ubie!Jlym tyqodniu po· 
stanowiono zlaqodzić res!rykclt, w 
obrod<' handlowym z ChRL na 
szercq artykułów obfętvch dotych 
cza:=; cmbarqo, m. in. na pewne 
typy statków, obrabiarki, spnęt 
transportowy, chemikalia i wyroby 
metal.owe. Re:prezenlant USA nie 
zqłosl1 sprzeciwu „nie mafąc Inne 
<r<> wyboru". ja'c ·podkreśJa.1ą ko-
111.entarze aqencł! zachodnich. Je
dnakie rzad ameryka11skl kontynu
ować bedzie po~ily<ke ca.J:kowlteqo 
l>oiko1u handloweqo Chin. 

„Chlncom" ustalił lisię około 2~ 
TlOWażnvch pozycji wyjętych spod 
emba.rilO. 

pal!'tyziain.t polski z tych s:t.ron i 
podofirer z ugrupawań piechoty 
poJ:skJiiej podoza1S wojny. 

Na st.ad1iol!llie bylo wiielu taikrlch 
jak Bedma'!\.<ki. 

Prof. Blochlncew odpowiadając 
na Inne pyU.nla, wyraz,iJ się scep
tycznie o moż·lilw<>ścl wyprodttko
wanla czyste.I boonby wodorowej . 
Oświadczył C•n. że pod<'zas ka7.<1Pg<> 
wybuchu wytwa;na się mnle.isza 
lub wicksM Ilość substa111cji radio
aktywnych. 

Na.leży 7JI'€Sztą podkreśnć, że 
ma występy „M.aizowsza" prey
by 1i PoLa.cy reprezlelilJtUj ący w 

DZIEWCZĘTA K.ROLUJĄ,.; wychodźsitwa1e na.jróm~ro<liniJej1s:ze ob a W i aj" ą $i A 
poglądy poliityaz:ne. Już to, że 'ł Radio m(>s.klewskle ro7'poc~r,lo 
nasi artyści znaleźli się w Bru.ay konkurenc1"1" swój pOTMllllY µrogram w dni.u 
ma Wl<;pÓlne :zia.proorerniie KomiW- 5 bm. „Pieśnią dziewcząt świat.a". 
tu Towairzystw Miiejs.r.owych B:vł to 7.J'la,k. że l!ei:<> d1t1ia tna fPsotii-
(KTM), skupiającego ro:umadte polskie O'Q WPg1a walu k·róluJą d7Jewczęta. Grupv 
orgallli•zacje spol:eczme i poilitycz- i-, "t mo><ikJews·kie:J rnl<'>d1Jeży cdw!Pdzi-

ły delegacje, 'Ł31Prasza.Ją.c d'liewc~e
IlJe o dwżej roz'Pięńośai poglądów NOWY JORK (PAP). - Prie0e8 ta z ró:tnych kxa.jów do zwiedzenia 
i „Tygodm;iika Polskiego", który „Ooal Expoa;'beu:\9 .Assioc1iatli.1Qll'l od'. zakładów pracy, u.rzędów sta1t1u cy
reprezienituje idee ścic<;1ej wspól- U11Ji1ted Staties", orgalllliziacjd zN.e- w!1111e.go. domów dziecka I obozów 
praicy z kra.jem - śwliadozy o szia.jąoej amiery.kańsltich ekspoo:- plonlersiklch. 
pozytyWl!l.ych zmiianach, jalk:he m terów węgla, John Routh wysito- Gdy nad~ze<tt wieczór. w palt'kU 
szły na e;ni.gracj~ w sto.sunJru do sował 2l lipca br. ni.smo do se- Armii RJl(Wfecltiej zably~ly światła 

r ró:tnobairwnych reflekrorów, wydo-
Po1silci.. kiretairza .sitanu USA Dulle..oa, któ bywając z miro.ku fainta„tvcr.ny 

Zin.aJ.aiz.l.o to swój wyraz w to- !'le wyr.arba protest prziec:iJwko świat szitucz111voo palm ! motyii. Tu 
ku przygiot<).Wlań do występu, kie €W€rJ•!UalJniemu oozi.ela[lJilU J:'loJ.soe obrhod7..ą dziewczęta świata S'WO,je 
dy oolaw.iony „Narodiowiec" T.a- p1:1ziez B.aink lm'P'ocboowo-Ek1>po!'lto- śwl~1-0. 
atakował w 1ednym z artykułów wy p•o•iYC7lk;i w wyoolrości 4 mln. Na wiell<lm balu w <"e111tra·lnym ) · ,_ ·1 · Domu AIMilil Radzie<'klr• nawPt 
c:a ą lmpr-eizę, o"" ·es·,~»JąC ją mia- dlo1arrów na zakup maszyn gómi- soolrn.inym z na•tur:v tud7~-01ri •amP 
nem „proj:)a.gamdy p·ol:ityczniej" i czych w USA. n·O·~I rwały się d<> tań<'a. Prym no
pooJugując się ba-.-.dzie> n1iewyb::oed Pk"<rno <:•bwi1erd:za, że pa.życzik.a tura!J1ne wóeil.!i Pnla<':v. ?na.ni .icż 
ny.mi airgumZ11Jtami. „Narodo- odbclarby się ba,rdw powaibnde nia sze.roko 7e .:wych chorf.'ograflcz
w~;::ic". doootat. właściwą ?•dopr;a~~·E;. rnoQ:liwr.•ścia12h ek\stpc1r-!J:Jowych a.me nych zdolności. 

lotrnctwo woj„kow'i! Nleimieoki~i -------------
Republiki Federalnej. 

MADRYT. - Na dworcu w 
Villa Verde J>Od Madrytem po· 
cląq wojskowy składaoiącv się z 
12 wagonów l dwóch lokomotyw 

Międzynarodowy 
sukces „SzpUek" 
we \V łoszech 

LONDYN. - Wczoraj, na między 
na•rodowych zawodach lekkoatle
tycznych odbył sie bieq na 2 mile, 
~ . ktorym startował rekordzista. 
sw.i.ata, Ibbotson, oraz Polak Zimny. 
Przez. cały czas prowadził w b;e
qu _Zn'!'l1Y. Jednak na ostatn'.m o• 
k:ązemu Ibbolson, mimo skalecze 
n•1a stopy, zdołał minąć Polaka i 

RZYM (PAP). - 4 sierpn.ia W poerwsz". Przerwał taśmę z crnsem 
m'.cjs2awo~oi B~xdi.ghern na Ri- 8.44. Zimny był druqi - 8.45,2. 
wi·erne wlo.<kiej odbylo s:ię wrę- HAMBURG. - W Hamburciu roz 
·~7cn',e 11i3·!'Cró1 przyznr<tny-ch n-3 qrywane są teqor<"cznc niistrzo
MiP,dZ:Y'D3T·:JdCM'YID Festi,welu Hu siwa tenisowe NRF w ohsad1·~ 

Go11mcy, c.1es~e k~·pal.n:iam wla- ry.k.ańskti'c-h kia.pa1l_1\ i pvzyc;zy.nda 
si;ymu. rękarru wz:rnesh n.a sfa<l1·e> by się clio WZl!"Ostu p:.odukcj.i pcJ
ru:1e trybu:ię. Z!Mil'lsta·l1oiwa.l'i glo-- ski€<c,ao węg1a. Oz.y j1aik:iiekol!w1ek 
ś.ruiik:i. Wycs>iłk!i „Niarodiowea", aby 'bCYWlalfZYlS/two węglo~ :z.aisit:ail'l•a
dJO ~u rui1e dopuścić, spelz!y w.iia.loby się w 91góle n1ad ud:zie
n•a :naozym .. ~~y enitu- Len:!em pDiŻy=kii inmiemiu produ
ZJ•31Zlm publi~OOCJ. byl _ost~tecz- OOllJbo<wi, który dż.ięki UZY'Ska
~ t to dob1itiną odpmviiedlzią na nym Jcriedytom ziwti.ększyłby siwą 
nuie ... wybf!€;din.y at&.'l:. . · \ P<flOd:uk·cję i m.cżliiwośai kiClltlkuro 

miedzyna rodowej. Polacy wypadli 
;noru. „Szpilki" zd1obyly pierw- ~!.abo: . p.0 pora.żco Skon"ck!ag"l, 

SPOTKANIE s.zą n.?!:(l'Gdę safonu ka1r-y-katury. rown1ez Piątek zasiał w 1·e!.im'now3. 
PRZED POLSKIM KOSCIOLK.IEM Wy.„!13.Wa „SZ]Yilek" obejrrJ!l.lją- nv. prre<1rywaiac z Haillet (Fran-

Do koneia tygodnQa odbędą S[ę WlaJ!lJ:ia irua. WC9pólnych ryn ka·:ih? 
jeszic.ze wyisitępy „~" w - zapytuje P'I'I~ Ooal Expoir-
Lem;\, !Wubruix D. Alwilll • 1Je1w ~"• " · 

Kłlk" na19zych delegafów prze2y- cia ckoł•e> 150 pra·~ - Bererow- CJB) 3:6,· 2:6, 1 :6. Zwyci<>stwo ni
ło w niedziele 111iezwyłde W7.1Tllsrt.e- slci€,j, H.a.--G1, Lenigirerna, ·zairu:by, lomiast odnio·sła Jędrzejowska, k:tó 
nie. Po wyjściu z malego kościól- Linkego i Lipiński.ego była. SlE!l!l.- i;a P<>k•onała de Amorim [Brazyha) 
),(a polsik.iego przy uUcy Mała Ltt· · tie 6:4, 2:6, 6:2. 
bla.nka. zostali ond 01-0-0zc.ni przPz ~Rs;aic.ią gioooc.znregio sialonu. SZTOKH<?LM. - W rozgrywa· 

e:ernzję i ®rawozdia.n.ia z wY. - nych w Knshanstad m'str•.ostwa-.. 11 gnJipę Po•lek, PJ'ZeWa:tn~c s.tarszych, t l ' " ·kitóre wipr-aiwdzłe !lrzt>d wielu Ja.tv ",a,wy pcas.kich k.a..ryk.aitur z.niala- lekkoa·tletycmych koleiarzv Polska 
opuśdly Po•l&ke. lecz 0 nie.I nie zly ISlię oo o:roloiwych miiej;!!ca.ch z<iięla druq;e miejsce wśród 15 u. 
za~cmi\i-aiy . ze l-iaml w ocza.~h <Io· w pras:ie wlcek;i-ej, a poza tym. w cze~tniczac'!'ch oaństw. Polacy zd" 
pytyw~y się one o swoJ1& ojczyz· re.Odo, tel-ew:vzji i kr<AIUce ;., by!: łączn.ie 63 Pkt„ zaledwi• o n• . ~ · U• 1;110- I J>ki~. mniej niż Weqry, którr.i" 

::wvc1ężV'll w Pllllklacji ogólnej. 



. -
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Z krajowe~ narad~ rad robotniczych . łJl1lf) Przed ~b~hodami 20 roc~nicy 
Przemusiu J•d•lłaB.mull'zego ców wg tacyfiłmtora. Pow~~ u~:~:bx:: ~ - ~ slraJkow chłopskich J · V W lllH\7 ~:~~~~hk~~~~~': POZNAl'll 5 bm._ powołany zoo:tał w 'ł-'.e. ws.zyLStJ~j.ch inrn.ych miejsoo 

l·u ma owe 'R.ziB5iZJC>w1e kom.Jbei p~ygotowaw- WOSCI>ach, ktore w siierpilll.U 1937 
Niewątpliwie naj1epsizie inticn- ma~ykę n1arady na wszystkie za- ' szyn go. . W Budzlslawie KościełJlym, pow. c:z.y obchodu 20-Le.criia st.rajków ro!cr były widownią strajków 

cje przyświecały orga!llizatcrom gadrn.~.1m.ia prz,emy&łu. . Dy.01kUGja wyka'?.::ala rówm~, Konin, rozegrał siG po.nury dramat chłopskich. Do komitetu. na któ- chłopskich i staTć z poUcją, od
krajowej nJ.r.ady rud robot.n.i- Nic dziw'lllC'go, że przy tak szie- oe n~dal. w. p~yśle lekkim na tle ma.jątkowym pomiędzy ro- re go cziele stanął dlugoletrui dzia będą się 18 bm. uroczyste sesje 
czych i dyrektorów zakładów r>0kim wachlarzu ziagadiruileń s.tXJISUJe Slę mewłasciwe metody dzinami Jaszczaków i Drozdow- la.c~ „Wici" i SL, obecny pre- gromadzkich rad narodowych 
prziemyslu jrowabni-c=go w L<>- żaden prob1€11Tl :n.iie ZIO\Sltal wla- plaJ!lowainriia. produkcji. W dial- skich. Do klótni doszło w związ ZJBS WK ZSL Władysław Fołta, ·połąCWlne z a.kademi.arni. szym · bo · · ku z ni~p-0rozumieniaani o z·iemię clizli. 'Ze wszyst-kir.:h skon kraju śaiwi•e omówiic11y. OJągu wrem istnieją wvdzierżawioną sweqo czasu przez w€ISIZ.li m. in. prziedstawid.ele Nakła~em Ludowej Spóldzielnt 
przybyło na nią ok. 151! aJctywi- Niie osiągnięto pnedJe wszyst- ·'>P.r~oznośc.i między interesem Józefa Drozdowskiego _ Bole:;Li. WK ZSL, KW PZPR, WK SD i Wydawniczej ukazała sie pod re· 
mów goopodarczych. UCZJCstml- kim glówmego oelu naNdy: wy- g'(~'>!JOdar'.d. n1a'!'odo~j a iJnitieT1esa wowi Ja,szczakowi, Llgi Kob.i1et. dakcfą Józefa Kowala obszerna 
czy! w niej róW\IlliJeż minJistcr kryaia rez;erw wytwórczych. któ- m.1 zafo.IP. l kletX>\IV'MC<tyT zakła- Rocznica ta będ:;rte, obchoizicma or;.ca z?lorowa za;-:t~ilowh~~ ;k~:!: 
prziemYL"1U lekk.iiego - Eugieruiu.szl rych urudwmti>e111.iie poz'.voliloby d_ów. Stooowan.e bodźce mate- Kiedy Sta.ntslawa Jaszczak pra- na RzJ(::SZJOW•"1:0Czyzn11e ba:rdJ?.JO u- ~e~!e wielkiego st l u c O. 
Stawińeki. N1e$bety, 0<r!!amrliza1~ ""'~YlS. l<JW'i J'edwa-b:nlicziemu W" ri.al.noe są an1.ybod_ źcami. Zakł.ady cowała przy ustawian'iu ptotu na oo•c:zyście. Wart-0 pnypomnioeć, · 

0 
• ~ ,.,. J d 1 swojej działce, na.dszedl Droi.dow rz:v, a ściślej mówiąc CZ PrZJemy pr.cdu.kować w II pólrioczu clio- n.a •a. b!':lfmą_ się pr7l2d z:więk- sk.i i usil-0wał rozwalić ogrod<.e· że pows.ZJ0chny strajk chłoips.ki w o • • 

e:lu JecLwabniCZtego, oC21ekiwiali datlrowo pomad zalożeni.a pl.aa'Jo- sziainuem p1anow produ.kcy.)nych, nie. St. Jaszczak chciała temu 1937 r. ogarnął niemal całą rzie- po' ... n IJ en I a 
o:i nia.ra1dy zbyt w:iiele. Za- we, przynajll1J'1iej 1 mln. m tka- akumulaJ<'.ji, aoort.ymentu itp. zapobiec I wówczas to Drozdowski &WW!S<ką wioeś. W wielu miejsoo- Al I 
miost skon~entro·łJlać naxadę wo ntln jedwabnych. W tej dz:iied:zi- P:?-gnąc ich u~l~nda na j~ naj chwycił fą oburącz za szyję t za- wościJ3ch, m. in. w Muninrie i z" n .

1 
w ach 

kól k0lku z;a;s;
0 

adnkzych aktual- Tl!ie UŁYl>•kano jedyruie polowicz· 1 ntZ. s:zym plYZ'l~€; a.by moc. je czą! dusić. Zaa,larmowany krzv· Maidar.11h~ Si€1!1Jiawskim, pow. Ja W 
nych prob1emow, rOIZiSoZlel'Z'O' te- nie \lryni:k.i. łatwo prziekraczac l zdobywac w kiem żony, Bolesław Jaszczak wy ro.silaw, w Ha0cie, pow. Brzo-

- Narada wykaJZ.ala jednak, że !·en sposób jak najwyższy !un- ~ft1f~re~wyct_il~~~~~~r:1\d~~;y~ zów ibp. doozło wówczas do -· nadrobione 
aktywowi i więksw.śc.i załóg za- dus: zakliadowy. Tr.reba stwo- nim napastni·ka w qlowę. Droz- starć chłopów z policją, byli za-
kładów jedwabniczych bliskie są rzyc ~kii s}'\9flem - stwrer>dzali dowski poniósł śmierć na miejscu. !Xd i r.arrmi. Liczne wsie :rosbaJy w ARSZA w A (PAP). - Kilka 

P H C h • U• h sprn:wy goopo<liarki prmmysłu i ucziestrnicy !llarady, który za.chę- w tym okresie brutalnie sipacy- pogodnych drui st.aI'OZylo rolnó.-re z 11 0 ) l"min wiele ludz;i. poświęca im dużo całby zakłady clio podejm0<wa11.ia WROCŁAW f:ikowa;nie pr?JeJZ policję. kom, aby nadrobić opóźnie.n:ia w 
wysiłków. .iak mi.jwięoej mobilizujących m Na pi•exwszym pooie<l:zieciu żnli!wach, zahamowatnych przez 

W BeJ~radzie Np pr:1lE!wodini0zący rady ro- dm. do .iatk na..i=c.zę<lrn:iJejSZ1ej da;!.~Y~zc~i~c~ó~~1t~1~a.sł;:;-wi~~ kem.Wetu oota.Iono. że głównie u- d!ug<J<trwale desrz,cz.e. Nie szczę-= bot.rui:Cziej ZPJ w Leśnej - Hoff- 1'9<<JP~·~arki i na.j,lepSZJej pro- - wojskowe przedsiębiorstwo bu- roczysto.ści w woj. rzeszow&li:.im dząc wysiłku, pracując od śwttu 
BELGRAD (PAP). - Prezy-

de.."llt Derrrokratyczin1ej Republiki 
W1etmamu, Ho Chi M.imh, pnzy
byl 5 bm. o godz. Hl spx.j.alIJJrm 
jug•oslowfańs.ltim samolotem woj 
skowyrn z Budapesztu z oficjal
ną 5-dniiową wizytą do JugMla
w.ii. Samol-OttJOwi towarzyszyła ho 
norowa eskorta myśliwców jugo 
sJ.o-w:.iańsk:ich, a pr.zy jego ląd-o
waniu rozliegl się saJ.ut artyle
ryj.ski.. 

main wyk.a.zal, jak Dada robotn:i- dukCJ!. dowla.n.e z Wrocławia rozooczyna o~b.ę<lą stę. 18 SleTPJ?-la l>r. w .Mu do późnego wiecwra, a ~rzad 
cza tych . za.kład.ów nie ulękła budowe dolnośląskiei stacji tele- mr.rue,. gdzr.ie .~'lllte od.s.l:o:inęty ko i nocą, chłopi ocaz robotruicy 
się, broniąc int>eresów ogółu, Habemus wizyinej. Na qórze stanie 45-metto p'.J!mn1•k, wznnes;1<0111y ku. CZiCl po- PGR skooili więk.9zn.ść zbóż, & 
pI'7J€dis:i.ębrać .szieregu nri.epopular wy maszt oraiz budynek mi•es~czą- Legl~h w =sie straJkU chło- ruiiemalą ich część zwieźli do sito-
nych nawet, lecz kon.ilocznych cv a.1>ara.turę. pów. dól lub ułożyli v• sterty. W wie-
posuruięć. M. in. mimo wielk.ich .,Miss POIOnl•aff Telestacja dolnośląska powstaje lu ws'.ach odezwał się warkot 
braków kadrowych, prz.eproWB- „ Ił dzięki oqromnemu zaipalowi mie- p ł • rnlooarń, a n:iektóre magazyny 
a.wno w Leśnej ro€Cyv.:Iowarną szkańców województwa do tego O W O a n Ie wypelnjają się ztarniem. 
walkę z n:i.<'...robami i zlodtziei·ami O północy z 4 na 5 bm. oglo- orzedsięwzięcia. Np. qórnicv wał- Talk wi,,,. mii·a J'uż naJ'""""ę"~ brzY'SCY ofiarowali ok. 80 tys. do- (RZ E ł, -.,- "V• ~J mJienria S;>Ołec"'...n.egx>, realizując Sf.110ll1J() W Gdań.<;d{u wyin,jki kon- Jarów z funduszu dewi-zowego na mery ow, Otk!"'...S trudnych tegorocznych 
loo:rwekwent.."lie regulam.im. pracy kurs.u o tytul „Miss PO!loruita." na za•kup aparatury, UIJ!ogi licznych żnJiw, które mimo obaw nalej;y 
i p.o.dz;iału fundu:sru zaklaidiowe- 1.957 rok. fa1brvk zadeklaiww.aly pomoc w nu fnwaiidów UZllllaĆ za ud.ane, bo większych 
go. W.iielu nii1eriobów p=bi..q·wiio!llo lVJii,a:n.o najpiękntlejsmj kobiety dowie. Przewiduie się. że iuż stm.t w zbor?..ach me było, a plo-

Na lotnisku belgrad!zk:im u<lie- udzie.lu w fu.ndus.zu, a zlodz:itei w Pol.sic.e 2Jdi0była w.ie€mi""s Wy- 4 qrudni·a - równocześnie z nową 
1
• Renci'sło'w . PRL ny - j.ak moV.na ~dzić z pierw-,____ f1 · b ,_ · • · ,_ -•·r .1 • n _..., b · a~ · _,_,_ Al' · B staicią katowicką . uruchomi·ona zo h ł"".<..„ ·1 · .tVJU.vWam.ym a.gam.i o u "'':aJOW usurnęuv z z:""'-.a...,ow. „o UiPT2l= rz,e.7..a. uian"""""go - JC.la o- stam.ie równi·eż d·olnośląska !ele- szyc om vww - są na ogo ru.e · 

prezydieinrta Ho Chi Minha powi- nim przJ€'j)'1"()Wad7.enrt.u kurs.u do- bnow~kta . która iesil: z P•OChod:re- st1'!cja. Prrekazvwać ona bcdzie WARSZAWA (PAP). - Ostał- złe. 
t:ał pr.e.zydent JugcJSławii Józef lrs,ztakającego dokonaillO w Leś- ni.1a Kaszubką. P. Aliicja - st.u- telewtdwm z woi. wrodaw~k.ie.go nfo odbył >"•ię w Wars:z:awfo wa!- Praoe żnd.wne J)OIStąpily znacz 
Broz-Ti~o w obo·c~ dio<srojnli-1 niej wieryfika<::ji mistrzów matz dten>tka III roku Państwv.Jwej Tl'roqraan ka·towicki. ny zjaizd diele~tów z1.121es!ll:'illd•a nie nia1przód w ciągu dwóch o-
ków państwowych. wla.ści!Wie za!S>Z.e.reg>o'Wl!li!liO fochow Wyż.s:ziej • SzklOly Teatralnej w --·- Po.J.skl;.ch Związków Emerytów Slta•tmrlcli dtnd, a zwl.as'2X!za w rui<e-

Echa londyńskiej wizyty 
KraikrJwtl.e - liczy 21 laJt, jest Na1"mn1"e1"szy telew1"zor Państwowych i Woj.„kowyoh. <liziitelę, którn na wsi mało przy-
blondvn.ką i ma 165 cm wzrostu. Zjwd. powołał Omtrailną R·adę pomin,ała świąteczny dzień. 
7,.a zr.:liobyc:ie pieTV<.'ISIZego mritejoca Związków Emerytów, In·w.ailiidów 

Dullesa 
NOWY JORK (PAP). 

Według waszyngtońskiego ko
respondenta Associated Press, 
miarodajne koła dyploma.tycz 
ne pozytywnie oceniły „inge
rencję sekretarza stanu Dul
lesa w londyńskie nara<ly roz 
brojeniowe". Za wyraźnie po
zytywne uważa. w szcze(Jótfl.'6'& 
ci korespondent oświadcze
nie Dullesa, że „Stany Zje
dnoczone nie wezmą udziału 
w żadnych takich posu.nię
aiach w kierunku zaprzesta
nia wyscigu zbrojeń atomo
wych, które by uniemożliwia
ły dostarczanie broni atomo
wej aliantom europejskim". 

Zdaniem tychże k6l „ubocz
nym wynikiem" osiągniętym 
przez DuHesa jest to, że uda
ło mu się, przynajmniej w 
obecnej chwiH „odwrócić uwa 
gę świata od niejednokrotnych] 
apelów Rosji na rzecz poło
żenia. kresu doświadczeniom 
a.tomowym i zakazu broni 
atomowej". Calość „pozytyw
nej" dzialalnośct DuL!esa ko
respandent ocenia w następu
jący sposób: „Nic w istocie 
rzeczy nie zmienilo impasu 
w dziedzinie rozbrojenia, jaki 
istnieje między Zachodem a 
Związkiem Radzieckim". 

LONDYN (PAP). - „Man
chester Gua1'dian" pisze, że 
oferta w sprawie inspekcji 
lotniczej zlożona. w Londy
nie przez Dullesa, byla „wiel
koduszna", ale mimo to 
szanse porozumienia w tej 

Zmarła 

A1i!Cję Bobrowską c:reka niagrotdta OB ~,„1•eei•e i Rendstów PRL, którn bę.d1zńle 
w posif;aci wyja1Zdu clio Kal!lady i ~ Y reprez;2!1ltować interesy Wl<;1Z}"St-
S tatnów Zjedlll!O<cirotnych na 6-ty- kich związków emerytów, inwa-

sprawie,. są „nikle" i że bylo- g'°'d:niowie tournee z kiabaretiem Na otwal!'tej w 
0

lrońcu ubtegle- belów i rencistów. 
b · l · · d b D zie .,WagabUJ!lJdia.". go tygodnilia. we Fratnikfwcrie mad Do za<lai1 CetnJtraJnieJ Rady bę 

Y moze epieJ, g Y Y u s P.iierws'Zą w.icem:h'i'B :rostaŁa 19- Men.em wy1Staw:iie sp['Zęt;u rad~o- d.z:i·e na1eż.alo: I'!cprezieirutlYWlalltiie 
wysunql „bardziej ogrrmiczo- letrniia. wroclia.wienk1a - Ba1"balI'a w>e@D, 1Jel<e'Wii1zyjnego i telefon:i.cz wobzc władz i czyniników spo
nq propozycję, jak np. w Król, rnarnom:iast Tera<ta. KlOOZJew- ntego 7l!lJa,jdiuje się najwJil!i1ejszy łec.znyich iilllteT!esów człootków 
spra;wie zawieszenia doświad- sk;a. z Wair\Slza~vy 2Jdr.Jibyła tyitul na św.iiectlie -0tdibi101rnrlk te:LewiJzyj- zr.ooszooycl1 w O\l"ganitza,cji, piro
czeń z brcm.ią jądrowq" i „II wiiclemiss !'tot1cmid.". ny o ekrarrhliku 48X36 miJ.irnietrów. w.a<l:Zlentie dlziiiallaJ.ności P'!'10IJ<a
poddania tego pod kontro.tę Oirgianiizowallly ~ :az pierw- Galy te:Lewi'ZJOlr zbudowiany prrez ga1nidowej 2lwiąz.alll!ej z problie-
międzynarodową. Zdaniem szy w .Pols~c po WOJmne .~kurs jedlną z 7lach~iio-nriiem.ieckiich mia.tyką socija.J:nio-.bytiawą emeiry-

. , . kc „ .1 t . o tyluł .,Miso; P-O!l.-01D.l.ia. trwaJ: fi.Irm radi~h ma wymiaJ!"Y tów, irnwalidów, J.'>2.'llJC:llSltów :i ich 
pis~a, ~,an m~pe Ji • 0 ni- p.r.z;ez 2 dn.i. Do k;.'.Jmilrumu stainęlo 85X110X60 miłimetr&w. Mimo rc<liZI'tn, a taikżie JrooroynowalllJiie 
cze1 da.Je nl.ewiększą ochronę 25 l.001nt.ly<lla1tek - rndlSS !!. w.Lcie- tak małyc.h rozmiairów obm1z n.a dz!lialaJności związ.ków. 
przed na.głym ata.kiem niż m:i.ss pooz:CZJególnych mtlJas!; nasz.e ekrairuiku jest tak sam•o wyroź.ny, Na IS!tanow.i'5ilr.io p.ric.zesa zjazid 
,;s'k'l'upulatne czyszczenie guzi- go kraju. .iek na ekr.amiach normalnych tie- powołał dr L. Wigook!.ego. 
k6w zapewnia armii zdolność . Wybór „MiiM P?I<lll'llli" ci~l .l.€wizoc6w. Tulew:iror p(}si,ada N{Jll'l'()l!)OWIOłooia rod.a. m:iJeści się 
bojową" Silę ogromnym za.i~m również maleńki odbilO!l'II1ik ra- w Waioozawie przy ul. GrochQW-

• publiczności. d!iowy. skiiej 342. 

Wyjazdy zagranicz·ne • I dewizy 
Mnożą się ostatnio sk.a.rgl na trudnoś

ci zwią.i.a.ne z uzyska.niem pasZj)<)rtu za
gra.niczn:egio. Trudności, zdaruem wielu 
naszych czytelników, szczególnie nie
uzasadnione w wypa.dka.ch tzw. wyjaz
dów berzdewiz<ywych (w odwiedzi.ny do 
krewnych, na. wymia>11y róinego rodzaju 
Up.), które - Ja.k gklsi pcmrszoohnie o
pinia - nie obclą:iJają funduszu dewizo
wego państwa. O tym, jak mylna jest ta 
opinia l o niektórych innych problemuh 
„wyja.zdowych" polnformowali nas: kie
rownik Biura Paszportów Zagra.nic.znych 
MSW Th«>szak i przedsta.wici.el dep.a.rt.a
mentu za.gra.nlcznego Mlnisterstwa. FI
namów. 

PODROŻE, PODROZE„. 

Jest jednakże jedno ,,a.le" główna 
przyCtLyna stosowanych ogra.nlczeń. 

.„I KTO ZA TO PLAC!? 

Otóż te wS"Zystk:le najbardziej nawet 
„be-Łdewit.wwe" wyjazdy fmansowa.ne są 
- wbrew pows7l00hnej opilllii - w de
wizach z państwowej, ja.k wiadomo, n.Fe
bogatej kasy. 
Wchodrzą tu w grę prude wseystkim 

koszta podróży. Na. ogół· obywatele wy
kupujący za swo.fe własne złotówki bi
let do Pa.ryża, Nowego JO\l"ku, MoskwY 
lub Chłlll, nie zda.ją sobi•e sprawY, że w 
rozllczenła.ch mlędzyna,rodowych za. te 
ich podróu płiaioi się w obcej waluci.e. 
Za same tylko lroszty podróży 
(bilety kolejowe, lomicze I k.a.rty okręto
we) wszysUdch, a więc i służbowo wY
jeżdź.ających z kraJu, w roku ubiegłym, 
za.p1a.ciliśmy w przeliczeniu in.a dola.ry -
ponad 10,5 miliona. (wYja.zdy n I e
s ł u ż b o w e wyno.sily pona.d 85 proc. 
wszystkich wyjazdów). Dla. przykladu 
warto podać, że np. bid.et w jedną stronę 
na samolot kla.s~ turystyczną k-OSztu,ie 
do Loindynu: 124 dol.ary, do N(J<Wego Joir
ku - 568 dola.rów, d·o Chilll - 524 dola-
ry, do Aust.raHI - 954 dolary. 

(w tym 1150 - do krajów zamoirskich) 
kosztowa.ty nas te wyja.z.dy (znów ma
cunko~) od 4-5 milionów dolaJ"ów. 

Nie będziemy dalecy od prawdy, jeżeli 
przyjmiemy, że koszty wyjazdów p-0/Ła
slużbowych w pierwszym pólroezu br. 
przekraczają pokaźne sumy wydatk01Wa
ne na ten cel w dew.i"Zach w w c a
l y m u b i e g I y m roku. Nie o
my!.imy się chyba także, twieT'dtząc, że 
przy nl.etmlniejszonym pęd2lie d"> WYja.z
dów w br. oołożymy do tych podróżY 
więcej niż 30 milio1>nów dola.rów. 

Dodajmy, że zyski naszeg>1> kraju z ty
tułu przy,ia.zdów cud.wzlemców, nłe po
krywa.ją w ia.dnym prawie st()IJ>niu tych 
wyda.tków. Wpływy „Ot-bisu" za ootat
nie pólroeze wynoszą bowiem w p1"' 0

-

Uczeniu około 1 m.ili<m dolarów. Nie 
trudno się dom.vślić, źe tych J>il<Ważnych 
wydatków d~izowycb 111ic wytrzymuje 
nasz napięty bil;ms płatniczy. 

"!~~ !!ę;!~,~ l. 
z ne.<;toce:r aiktocs1J1Na ipoi1s.lde:go ~ 
- Heloo.a. Swięciclta.-Kwaskow
S:.a.. 

W ub. roku wyjechalo ll()(1Jll. graru~e 
Polski ponad 170 tys. osób (razem: wy
jazdy służbowe, prywatne i opuszcmjący 
kraj na. stałe). W pierwsreym półroczu 
br. ·wyjazdów takich było ju:l. - 160 tys„ 
nde 1!.cząc 12 tys. <>sób wyjeżdża.jących w 
zbiooowych wyciecz.ka.eh. Pokaźny pr<>
oont te.i wielkiej. - preynajmn.!ej w po
równaniu do lat ubiegłych - Ucrzby 
(przypominamy: w :r. 1955 wyjecha.ło ok. 
40 tys. osób), stanowią wyjeżdżający w 
odwiedzh1y do rod7.J.n, lub na różne iin
dywidua.lne zaproszenia. Np. d-0 Związku, 
Radzieclclego wyjechał-O w pderwS'l.Ylll 
półroczu br. ponad 35 tys. <>sób, do NRF 
- 13 tys„ do Framcj.i - 5 tys„ do Ang-Iii 
- 4.800, do NRD - 8 tys., do Czecho-
slowa.cji - 6 tys„ do Stanów Zjednocw
nycb - 600 osób. Polscy turyści byli po
za tym w ub. półroczu w Egipcie, Uru
g>va.ju, Chile, Libanie I w innych naj
bardziej na.wet egzotycznych miejsea.ch 
na kuli ziemskiej. 

Wycieczki turysty~ne, wyj.Mdy na le.i. 
czeuJ.e I drobne „dcda.tkl" do p.aszpoo-
tów wyd9,W1aJnych prywatnde wyjeżM.a
jącym (5 dola.rów do kro.jów k.a.pit.allc,ty
cznych, 50 rubli do Związku lta,dzieck:ie
go I kra..iów demokracji) - kosztowały 
nas w dewtzs.ch :równowa.rtl>Ść 5 milio
nów dola.rów. Lączn!ie z kosztami l!trzy
ma11.la podróżujących służbowo (diety, 
hc·tele Itp), które wynosily równowartość 
6,5 miliona. dola.rów. wydaliśmy w roku 
ubiegłym w dewi'l.u.ch na p1>tlróże zagra
niczne na..'l.ZYch obywateli równMVarl-Ość 
22 miHooów dola.rów, p:ri;y crzyro około 
60 proc. tej sumy na wYJ3llidy prywat-

Zda.niem l\Unisterstwa. Spraw Wewnę
trznych i l\filll.isterstwa Flmansów istnie
.ie możliwość zwiększenia. liczby wyja.z
dów za granfoę jedynie uod wa.runkiem, 
źe 11,a podróż będą pla.c.ili w dew!JŁa.ch 
sami zaLnteresowa.ni lub 11.apra.szające 
Ich os<l'by. SzczególniP. eh()clzi tu o wY
ja1Łcl na. zapro1S1Łende dalszych krewn:vch, 
znajomych, o częstsze niż przewi-dują 
obecne }»"Zepisy odwiedriande bliskich 
krewnych itd. z,a§ ze ściśle o)c.reśl0t11ego 
prLez Mi·nisterstwo Finansów limitu de
wiz dla MSW, będą mogły być w dal
szym ciągu <>placane wy_ja.zdy do riaj
hliżsZYch rodiz.111:1 (raz na d·wia. la.ta.) lub w 
lin;nych. specjalnie uz.asadni<i>nych okolicz
ności.ach. 

Zmarła byla partnerką tak 
zn,3.Jrnmitych aktorów jatk SOliStki, 
Fren!d.cl, Osterwa.. ZelweroWicz, 
Adw0ntc•w:,cz, Węg·rzyn i miała 
w .swio:m dorobku szereg ma.ko
m: tY't"h ról. 

A ilu jest chętnych do wyjarzdu? Z 
Hości pcdań WJ>ływającyclt codzien.nlie do 
sekcji paszportów zag.raniClZllych MO w 
województ.wa.ch i do Biura. Pa.szp-0.rt-o
wel?'D MSW w Wa.rsui,wie wynikia, że po
dróź za granicę chciałby odbyć eo se·tny 
mniej więcej Cl·bywatel naszego kraju. 
Przy tym preteksty wyjazdów świadczą 
o„. pom:vs!qwości naszych obywateli. 
Przycboozą więc np. starsu.e pa.n.iic -
bliźnJ1'1<lZki, które chcą konfocrznie jechać 
na. 2',ja,zd bliźniąt do Ifola.nddi. Zgłasza.ią 

ne. 
Według danych smcunkowych za same 

wy.Ja.wy do :roclzi:n w kraja.eh kapita
Ust:vcrnycb zapłaeUiśmy w ub. roku 2,5 
mil.i>Gna oolMów (średnio: wyjazd 1 oso
by d·o kra.lów europejsldeh - kosztuje 
150 doluów, do kra.jów p02a.europejskicb 
- lC00-1200 dolarów). 

Pomóżmy 
w żniwach 

Od ty~d'!11iia mamy ładtn.ą po
giodę. W podlódzld.:h g-0\5.p·odar
s:t~ch chl-0tp1S<lci..ch Żlnr,wa dtob:le
geją już: lrońoa. NaitomLam w 
gosp.oda.rstwte SGGW Puc:znłew 
o.raz w PGR Oharbice k. Koo
stia.ntynowa I PGR żcromin k. 
Tuszyna okres dłu.gmrwałych 
<l>~ów spowodował takie 
spiętraeori.e robót polnych, że 
wym. &OL"'P>Odians:twa mimo na,j
lepszyc:h chęci nlie mogą dać oo
biie rady, szr..21ególn:ie, gdy cho
dzi o UE•bawtiJanie 5111K>pów w sty
gi, 21WÓzkę 7lbóż i omłoty. 
Dzięki :Lruicjatywje podlstawo

wiej or~=ii:Zlacj1 pamyjniej przy 
.Al.ekistatnd!rowlsikicli Zai!dad1ch 
Praemysłu P<llńclZIOlS2a'bi.czle~::>, 7..a.~ 
loga tyv;h za.kładów łą=ille z 
dyrekcją (w sdJe 130 lllid.zii.) wy
r.UISZ}'ła w ub. sobotę na pomoc 
roootm:ikom ralnym w go..."'J)(Jidar
stwie SGGW Puc2l!lliiew i wal.niie 
stlę przyczynila do PI'ZYl5lpĆ!elS!Zle
ruita sprrz;ęm zbóż. 

Są<liziany, że inne zaiktady łódz.. 
ki1e i JJ(ldlódizk.iie pójdą w ślady 
ziarogi AZ'PP. W spraw'..ie zglo
=ń dto pQl!llJOcy J)['zy żndrwach 
należy bezlpośDedn.io k-0tntakto
\WIĆ się telefaruiicznlie Z kiie!DOW
ruiik:ami. wyż. wym. gospod.91!".;if;w, 

(em) 

Obowiązek zwalczania 
raka ziemniaczanego 

WARSZAWA (PAP). - W 'Jstat
nim numerze Dziennika Ustaw u• 
kao:ało się rozporządzenie ministra 
rolnictwa, ustanawiające obowią
z~k z:wal.czani.a. qrożnej choroby 
inemmakow - raka ziemnia<:ui.ne
qo. 

W mvśl teqo rozporządzenia, pre 
zydi·a wojewódzkich I pow;ato.. 
wych rad narodowych, bądź też 
rad narodówych w miastach, stano 
wiących P·Owiatv. obowiązane są 
do oqłaoS"Lania wvkazów ognisk !"~· 
ka zi·emniacza·neqo oraz obszarów 
obf~tvch kwa.ranta'Thną. 

Bardzo istolnv jest przepis m6-
wiącv o tym, że osobv uprawiają. 
ce ziemniaki. badź też mające i~ 
w swym posiadaniu, obowiązanG 
sa zqła.szać każd v pr:zYlJadek wy· 
krycia na ziemniakach ra.ka lub 
objawów wzbudzających podejrze
nie raka z.iemniac7lanego. 

Co wykukała 
„Kukułeczka" 

Na XVI grę „Kukułeczki" na
desfan<> ogółem 563.678 kuponów 
na łą,lllLllą sumę 1.691.034 zł. Z 
tego na nagrody pieniężne przy
pada zł 845.517. na nagrody rze• 
czowe zł 84.552. 

Fundusz na.gród pieniężnych 
dziiełi się więc: na. nagrody I 
stopn.i·a (za 5 trafień) złotych 
219.883, na nagt·ody Il sto1>pnia 
(4 tra.fdenia) zł 169.103, na. nagro-

Ur·odz-:1na w roku 1881, zade
b:utowalą w Teatrze Sl(JIWaJCkie
go .P'O•d dyrekcją S-01.sokiego, po 
czym kolejno gr:ala. w TeJtN:e 
Lwowsk:m (u Rygiera), w War
sza1·N.s.ki-eh Teatn•ch Stołec:zinych, 
'N Redu::::e (w oo-ku 1926), w Lub
lin.' e, P.oz:nan~u itd. 

Po 'l'.'10jnde występ~'wal.a. w tea
trze kator,v.!.akim, w Krakowie, 
Jelcn!ej Górze. Ostatnio Helena f.•• ii;c!dra-Kwask'.l<wsk.a. nde:ia.ła 
cl.'l zz..9olu art~ey01Jnego Tea.tru 
P.;iwsz.ecbnegit> w ~. 

l. 

&ię ta.cy, którzy pod ró7.nymi powrarni 
@bejro~ć chcą ka.wałek świata. Oczywiś
o!.e zgłasza.ją się także setki lud22i, któnzy 
cheie!Lby odwfodzić od wł.etu lat nie wi
d.zia.nych krewnych. Nie są to chęci 
zdrożne, a ich ma.s.oW>Ość w 'pełni usipra
wie·dlhv!ają zakazy w la.ta.eh ubiegłych. 

Oeche, charakterystyczną tegorocrznyclt 
wyjudów jest wdęcej niż dwukrotny, w 
stosunku di() roku ubiegłego, wzrost licz
by wyjazdów do krajów k:aipttalhstycz
nych. Zwo.żywszy, że w pierwszym pół
r<>CZu tego roku samych tylko p.aszpor
tów na wyjaOO do rodrńn Jll'Zeb:vwają
cych na Zaichodzl.e, wyda.llśmy 25 tys. 

Natomiast w zwią'l.ku ze skargami na. 
tryb wyda.wania pasz1).l}rtów, długi-e ter
miny oczekiwa.nla., brak odp.mviedzi itp., 
stwierclz,ono - pj~,e ,.Trybuna Ludu" -
7.e i~~ntnlc, szczególmie w nfoktóryclt wo
jewódzkich sekcjach paszp<0il'tów zagra
nicznych, nagr<J1madziły się ost.a.tni'O wiel
ki~ z'tledości, d<0·choozą.ce np. w K:ato
wica ch d·o 20 tys. p<0.dań, we W!'ncławiu 
- d.o 30 tys. Szc1z;11pły ap.a.rat (np. K·af.oc>-' 
w.iocc - 4 cso·hy, LublLn - 3 osoby, a 
pra.cu.ie '.lbecnie - 1 itp.) ui-e nl!.dąt.a. z 
rozi;atrywa.niiem zgl0>S1..eń. Ministerstwo 
inf.o~mu.ie, :7.e zwiększa. się obecnie licz
bę eta.t6w w terenie, J).2'2eprowa.dza. l'OOr
ganiza c,ję Biura w Warszawiie I czyni 
wszelkie wysi.nri, aby usprawnić o r g a.
n I z a. c j ę pracy zaJ:ównowte
rc11de, .iak i w Wars/Ławie. 

Na rezulta.ty tych usprawnień czekają 
ty&iące ludzi wyjeżdżających, lub mają
cych za.ml.ar wyjecha.ć za g:ranleę. 1 

dy m stopma (3 traflen'a) 71 
253.655, na nagrody IV stopnia 
(2 f.raf.limia) rT.ł 253.655. 
Według wc.zo.rajszego IOSO'Wa

nia szczęście przypa.dlo tym, 
którey tYPoWali li crLby: 34 ,,,.. :ł6 
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Festiwalowe M 

Miss Warszawy - Jadwiga Maciejczuk jed:iie 
na czele kawalkady jako syrena. 

CAF - fot. J. Tymińslti 

„Sląsk" tauczy. 

• 

~Włókiennicze kłopotv 

o T rodności z powodu„. dobrych wyników 
o Dostawy wełny imporłowanei zabezpieczone 
o Niska jakość włókna sztucznego 

Zaopatrzenie w surowiec 
przemysłu włćfKJenniczego 
nie jest rzeczą obojętną dla 
większości łodzian, którzy 
przecież związani są z tym 
przemysłem bezpośrednio czy 
te.ż pośrednio. Ostatnio sytu
acja surowcowa w łodzkim 
przemyśle włókienniczym, 
zwłaszcza zaś bawełnianym, 
byla niezbyt dobra, co zagra
żało postojami maszyn i 
wzbudzało zrozumiały niepo
kój włókniarzy łódzkich. 

Jak obe,cnie wygląda spra 
wa zaopatrzenia w surowiec? 

W przemyśle wełnianym 
trudności z wełną importo-

Mały f esłiwal 
w Łodzi 
W związku z VI Swiatowym 

Festiwalem Mlcdzieży i Studen
tów odbył s!ę w niedzielę w Pair

. ku Ludowym na Z.d!r>owiu festyn 
ł festiwaJ<JIWy. Na Zdrowie przy
ł byly t)'l.ońąoe łodzi.an mkJdJsgo i 

starszego po!wlen;i..a, którzy we
oolo i pirzyiemn;e ;;1oe.dzili tutaj 
nńedzielę. Pog·oda była dohra i 
orga.nizatoczy festynu - Łódzki 
Komitet ZMS i Zar.ząd Łódzki 
TPP-R - nie musieli już po
wt.ó!"ruie odkładać imprezy. 
Podc~as festynu wy.stępował 

zesroół studentów wietnamskich, 
stud!ują.cych w na.szym mieś:::'e, 
zes,JÓ! im. Harnama ora.z 7lnaini 
artYśc:i scen Jódz.kfoh. 
Występy sootk.a!y się z serde

czn.ym prZYięciem ze strony 
lód•21k!ej publicz:nośd. 

waną i krajową nie ma w 
chwili obecne.i prawie wc<iie. 
Jedyną poważniejszą kom
pJi,kac.ią są bardzo nieregu
larne dostawy wel:ny krajo
wej pr"Zez Centralny Zarząd 
Skupu Surowców, w rezul
tacie czego przemysł zmu
szony jest często korzystać 
z zapa~ów. 

Pewne trudności powst.aly 
ostatnio również z powodu„. 
dobrych wyników osiągn',ę
tych przez przemysł welni.!l
nv w wvczesvwaniu wełnv. 
Osiągnięto wprawdzie dzięki 
temu 80 ton oszczędności 
wełny, powstał jednak za to 
znaczny niedcli'cór w wycze
sach tj. w odpada·ch z wyc?:e
sywania wełny, które prze
mysł we~niany używa jako 
domieszkę. Nie będzie to 
miało jed1J1.ak \l\T"Plywu na cią
głość pracy zakJ:aidów prz"!
mysłu wełnianego bowiem 
dla pokrycia powstałego nie
doboru przeznacza się suro
wce z zapasów normatyw
nych i artykuły zastępcze. 

W IV kwadale w prze
myśle wełnianym również 
nie przewiduje się trudno
sc1 w zaopatrzeniu w suro
wiec. Odczuwa się wpraw
dzie brak dewiz na zakup 
wełny za granicą, ale dosta
wy wełny importowanej &ą 
iuż 7,abezp.iecw.ne na Olkres 
do oołQl\vy listopada. 
Trochę gorzej wygląda sv

tuaf'.ia surowcowa w prze
myśle bawełnianym, jedm1k 

I .. ąonjem v na Spitsbergen 

i tu nastąpiła ostatnio znacz
ra poprawa. W szerokim a
sortymencie przemysł baweł
niany jest zaopatrzony w '.iłu 
gowłókniistą bawełnę egiipską 
i jedynie z zastą.pieni.em ba
wełny typu .. Gi'Za" która ~1ę 
wyrodziła i jest obecnie zna
cznie krótsza, są pe"'r.ne kło
poty. 

Krytycznie przedstawia 
się dotąd sprawa bawełny 
średniowlóknistej, gdyż !6-
dzki przemysł bawełniany 
pracuje na resztkach za
pasów. ' 
Sytuację ratuje przybyde 

do Polski 8 tys. ton średnio 

nie zaś w1ókna produlkowa
nego przez Łódzkie Zakłady 
Włókien Sztucznych). że moż 
na je zastosować jC'dy11ie w 
domicszk<ich znacznych ilo• 
ści wlókna impcrtowamego. 

Jedynym realn:ym wyjś• 
ciem z sytuacji będzie tu do
piero radykalne polepszenie 
jakości produkowanego przez 
n.aEz przemysł włókna. Jest 
to konieczne, gdyż brak de
wiz w kraju nie pozwala 
dłużeJ na tak znaczne dornie 
szki drogiego włókna impor
towanego. 

(jg) 

włóknistej bawełny zaku- w h łd 
pi one.i w USA, jeśli jednak Q Zie 
komisja kontroli technicz'.lej 
przyjmująca w porcie g.dyńs bohalerom 
kim bawełnę, nie pnysp:e-· 
fzy zbyt już żółwiego temoa pOW§fania 
swo.ie.i pracy, to łódzkim za-
kładom może zabraknąć su- -W niedziele sala kina „Stylowy'' 
rowca. 65 ton bawełny ame- wypełniła się członkami z-.viązku 

• ł Bojowników o Wolność i Demokra. 
rykańskiej, ktora przyby a cię, kh rodz„1anH maz Zdrioszony 
już do Łodzi, stanowi ilcść mi nośćmi. Wszyscy przybyili tutaj, 
znikoma. i rzeczą pierwszo- a.by wsp')lnie uczcić pam:~ć boha· 
rzędnej wagi jest pnyspie- terów Powstania WarS'2lawskiego. 

. . . Podcza.s spo·~kania człon~ow:e 
szeme procedury przyięcia AK a AL dzielili się wspomnlenia
bawełny w porcie i jak na.i- mi z wdk podczas traqicznvcn d.11! 
szybsze przesłanie je·j do 3ierpniowych 1944 roku. Mówili „ 
Ł d · I wsp?.:iialei bohaterskie i wa.\ce mlo· 

O ZJ. dzieży warsi,awskiej. mieszkańców 
Szczególllle trudności ma stolicy i wszystk.i<:h uczestnikow 

ł . b 1n· ł. ruchu c;pom. nrzemvs awe 1any z w o- Spotkanie zakończyło się wspól· 
knem sztucznym. Magazyny nvm obejrzeniem filmu „Ka.n.al ', 
fabryk są wprawdzie zapeł- który = ~st fragrr.ent.e~ walk z o-

. k . _ •lók ,... st:.ln;ch am Powst;m;a. 
mone raJ?Wym . \\ .P". Również ·w niedzielę delega~ja 
sztucznym, Jed•nak Jakosc .ie- ZBoWiD zloivła kwiaty na Grobie 
go jest tak niska (szczegól- Nieznaneąo żołnierza. 

NA POKŁADZIE O. H. „BAŁTYK" 
(Korespondencja wla;;1na) 

31 lipca. w morzu. 
Późnym IJi>Iioludniem, ts lip

ca, nisko wisząca. nad Morzem 
Grenlandzkim zasłona. chmur, 
uni•osla się nieoo i z pokładu 
S/S „Ustka", wiozącego wypo
sażeni.e polskiej wyprawy na.u
k<JWej, ukazały się wybrze~ 
Spitsbergen~. Na cza.mych zbo 
czach gór lśnUy w słońcu pła
ty śn,iegu, niżej tuż nad wodą 
błyszciza.ły wieloklolometrowymi 
pasmami· czoła potężnych lo
d-o•wców, zsuwających się do 
JD.(),rza i twOII"Lących w ciągu 
całego roku pływające góry lo
dowe. 

Radiooficer „Ustki" zasiadł 
natychmiast przy nadajniku i 
poozął wywoływać O. H. Bał
tyk •), który z uczestnikami 
wyprawy zawinął do Horusun
du już przed kilkoma dnfami. 
Lączność W1Stała szybko na
wiązana. 

O dzi.ewiątej wioecrorem 
„Ustka" znała.zła się już w 
filord.-z.ie, u wejścia do niewiel
kie.i zatoki - lsbjorukamna. 
- Zatoki Białych Niedźwiedzi. 
Przez lornetki d(}jrzeliśmy sto
jące na brzegu namioty, a bli
żej, na tle wynioołej ścdany 
czołmvej lodowca spływające
go do zatoki, ciemniała podłuż 
na sylwetka. „Bałtyku". Do 
„Ustki" podeszły dwie łod'llie, 
wyrzucono sztormtrag i z r<Yl
kołysanych motorówek wspię
li się po burcie „Ustki" dr Sie
dlecki i por. Rutk<JWski. Ten 
osta.tni udał się od razu do ka
bi.ny nawigacyjnej, aby pilo
tować statek w zatoce. Od dra. 
Siedleckiego dowiechialem się 
w skrócie h ist-orii kilku po
przednich dni. 

„Baltyk" w swej drodze z 
Gdyni zatrzymał się dwa dni 
w Narwiku, gdzie załoga I u
cze5tnicy - złożyli wieńce na 
cmentarzach poległych żołnie
rzy z Brygady Podhalańskiej. 
Potem nastąpił tygodniowy p<>
~tój w Tromso. 

Uczestnicy wyprawy mieli 
możność odpoClląć po bardzo 
„rozlmłysa.nej", pierwszej czę-
6ci P-O·dróży. Odebrano ekwi.pu
nek zakupiony uprzednio ko
respondencyjnie w Nocwegii i 
Szwecji. Załatwiono szereg for 
malności i odnowiono przyjaz
ne k,1mta.kty z Norwegami, da
tujące się jeszcze od czasu wy 
praw pr2edwoje.nnych. Nie
wielkie miasteczko „za.roiło" 

•) Olm-ęt Hydro~ Ma
ryn:wki Wojenmiej „Bailtyk" u
dzi!eholniy wypraw.Le prae.z Do
wód;r,liwo Macynairkii Woj~ 

się Polakami noszącymi na 
piersi niebieski znaczek (z bia

- łym niedźwiedzfem I biało-czer-
woną flag~) - odznakę uczest
nika wyprawy. 

14 lipca. „Bałtyk" wszedł 
n-0.cą do fi.ordu Hornsund. Spusz 
owno na wodę dwi·e szalupy, 
które sondując Zatokę Białych 
Ni·edźwicdzi, wyszukały mi·ej
sce k,otwiC1Zenia dla okrętu. 
Niezwł-oczni.e też, w pełnym 
blasku północnego słońca, któ
re nie dotknąwszy nawet ho
ryzontu rozpoczęło znów swą 
wędrówkę ku górze, przyst.ą
piono do montażu składanej 
tratwy. Wiał dość silny wiatr 
I po zat-0ce szła krótka, ostra 
fala. Spuszczone na w-Odę bla
szane cylindry tańczyły jak 
szalone, wyrywając się z rąk 
próbujacych je połączyć w je
dną całość, ludzi. Wszyscy by
li kompletnie przemoczeoni, 
zm.armięci, tempera.tura nie 
przekraczała + 4°C. 

Po 24 godzinach nieprzerwa
nej pracy, wyładunek ukoń
czono. Wszyscy uczestnicy wy
prawy znaleźli się na lądzil', 
gdzie powstało już ma.le mia
ąteczko namiotów. Pogoda 
gwałtownie pogarszała. się, 
wiatr przybrał na. sile. dmąc z 
szybkością 7-8 w skali Beau
forta. Sztorm był do teiro stop
nia gwałtowny, że uniemożli
wił powrót na okręt części ma
rynarzy, pracujących na lą

dzie. 
Drugiego dnia sztormu, w 

smugach mżawki i mgły uka
zała. się ~ylwetka małego sta
teczku. Do zatoki wszedł „Nord 
syssee" motorowy kuter gu
bell'Jlatora Swalbardu, który 
przypłynął owbiście z L~n

gyea.rbgen - 1200-osGbowej o
sady węglowej, największej na. 
Spitsbergenie. aby złożyć wi
zytę wyprawie. Odpłynął już 
następnego dnia, równocześnie 
sztorm PQczął się uciszać. 
Wszyscy odetchnęli z ulgą -
dalsze jego trwanie mogło o
znaczać całkowitą ll!iemożność 
(l<Jdjeci'a prac przy wyładunku 
„Ustki", która właśnie prz,ez 
radio zd-o-siła swoje zbli~nie 
się do wybrzeży. 

18 lipca. o godzi.nie 21.50 
rozletrł się łomot łańcuchów 
kotwicznych i „ Ustka" stanęła 
nieruchomo, o mile od brzegu, 
równolegle do „Bałtyku". 

Samo wybrzeże wolne JUZ 
byto od śniegu, n.a ka.mLeni
stym grunc~e zLeleniły się 
mchy I porosty, uba'1'Wil0ne 
z rmdka drobnymi kwi,a,tkaml. 
'l'e szczegóły były zresrz.tą n.ie-

widoc:r.rie • z pokładu statktl 
k-0twiczącego w odlegl-0\Ści pra
wie kilometra. cd brzegu. Bli
żej nie pozwoliły pt>de.iść licz
ne ska-ły podwodne, ukazu,jące 
się jedynie w czasie odpływu 
mo,rza. 

Berz Jednej godzi.ny zwl<>ki 
przystąpLono do rozładunku 
„Ustki". Odrzuoono brezenty i 
zdjęto p-0kcywy z lad·owni, za
skrzypiały dźwigi statku. Za
czął się okres najbardziej wy
t1)ż001cj i p<i-spiesznej pracy. 

N-0c, 18 lipca, kiedy to 
pierws7.a. tratwa ruszyła. w dro
gę o·d burty „Ustki" do dale
kiego brzegu, była niezwykle 
piękna. Jasne niebo, zasnute 
tylko po drugj.ej stronie fi.or
du rzadkimi mgiełka.mi wzno
szącymi się nad urwistymi sto
kami gór. Słońce w pełnym, 
jaskrawym blasku, oślepiające 
nrili-0nem -Odbić od lod·Gwych 
płaszczyzn i gładkiej oleistej 
tafli zat-Oki. Wszystko złożyło 
się na to, że wyładunek prze
biegał jak najsprawniej. 

Olbrzymie wiązki skrzyń l 
beczek. wędrowały ku górze 
na stalowej linie, po czym prze 
sunięte za burtę, były opusz
cza.nc na przycumowaną do 
statku tratwę. Tam odbierało 
je trzech marynarzy z załogi 
„Bałtyku". Sws skrzyń rósł, 
tratwa zagłębiała się niebez
piecznie. Gdy uzrunva.no, że 
ładunku nie można już po
większać, podpływała moto
rówka, rzucano linki kotwicz
ne i tratwa zwolna ruszała z 
miejsca. Przypominała pływa
jący pagórek, na szczycie któ
rego przykucnęło trz,ech roz
bitków. 

Tymczasem do burty statku 
przybijała pusta szalupa, zała
dowywano ją mniejszymi 
skrzynkami - nie za.wsze uda
wal-0 się dobrze wyważyć -
często ru_szala ku brzegowi 
ciężko pochylona na bok. 

ładowane sza.lupy i tratwy i tu 
pr-0wa<łz,ono ich r-O'Zładunek. 
Było tQ „wąskie gardło" fi~ 

drodze ładunku, miejsce naj
bardziej wytę7,,..ne.i i wyczer
pu,iąccj pracy fizycznej. 

Niektóre skrzynie wydawa• 
ły się ciężkie, jak z ołowiu, 
ważyły po 100. 260 i więcej ki
ło. Zde,imowano .ie z tratwy ł 
P·O r-0>zhuśtanym pamose>1e, 
przez pas p!ytkie.i wody wyno
szono na ląd. tutaj trzeba. było 
je zanieść jeszcze P-O piaszczy
ste.i )l'Oeh:vł<l'ści do odległeiro o 
kilk:i.cl'ziesiąt metrów mie.isca 
leżącego9 P<JZa. zasięgiem fa.I. 

Oirromnych emc-cjl dostar
czył wszystkim wyładunek 
traktora. Dwa dźwigi .. TTstki" 
o no-śności 1.5 ton:v każd:v. u
niosły zw-0lna przeszło 3-oono
wą masę traktora. 

Załogi obu statków, uczest
nfoy wyprawy - na burtach, 
pomostach, w s1.alupach - w 
milczeniu czekali na. wynik 
próby wytrzymo?Jośr.L Roolegał 
sie tylko cichy terlmt kamery 
filmowe.i i pstrykanie apara-
tów. Na.piecie wzro.sło do • 
S7.!'7,ytu, gdy traktor nrzesu
nietv za hurtę, zawisł nad 
tratwą. Gdyby urwał s!e w 
tym momencie - oznaczałoby 
to p.odwójną klęskę - stratę 
rozbit.e.i tratwy i stratę trakt-0-
ra. bez którf'go przetranSpGr
t-O•wanie na lądzie ezęści bu
dynku od przystani d·o miejs<',.a. 
budowy, oraz nodni·r.sienie :lO
mf'f.mwych staloWYch masztów 
radiostac.ii. iotalyby się ;Jrohle
rncm niełatwym dQ rozwiąza~ 
nia. 
Straciliśmy zupełnie rachu~ 

be czasu, dni i godzin, gdyby 
nie dzienniki okrętt>we. prowa~ 
dwne rep;ularnie na „Bałtvku'• 
i .. Ustre". 

22 Upca, po południu u• 
kazało się dno w lad.ownica.ch 
„Ustki" - ostatnia tratwa l><>'" 
płyneła kn brzei;owi. a nad 
ZatQką Biiałych Nieilźwied'ZI 

Holowaniem zajnwwały się rorLle..-ł się notężny głos syre~ 
dwie mot-01rówki - jedna z ny. Więkswść łudzi nie słysza.~ 
„Bałtyku", druga. - własność la g.o .iuż - kto mógł, odsypiał 
wyprawy. Obie odznaczały się zaległe n.oce. 
tym, że w silnika.eh nieustan- N:ezmiennie piękna pogoda 
nie ooś się psuło i uruchamia- trwała do o.statniej chwili -
n.ie ich na śr-odku 7..at-Oki wy- morze było spoko.inP jak sta.w 
magało świetej cierpliwości - nlebo z rzadka tylko owiane 
z.a.logi. A czas uciekał - go- chmur<J.mi. 
d?.Jina za godziną słonecznej, 23 . liot'a wczesnym ra.n~ 
pięlmej pogody, Ittóra przecież kiem „Bałtyk" I „Ustka" pod~ 
nie może irwać wiecznie. Na ni-0sJy k-0twioe i ruszyły ku 
brzegu, w płyikiej wodzie, u- wyjściu z fiordu. Nad łlTUPką 
cze.stnicy wyprawy zbudowali namiotów przytul-onych do 
z potężnych pni drzewa. dryf- tundry podrui-osła się zielona. 
towego, wyrzuoonego tu przez ra.kieta - wyprawa żegnała 
mor-ze - nimvielką przysta1i. załogi statków. 
Do niej przycumowywano za- MAC1.;EJ KUOZYNSKI 
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W drodze z mleczarni do konsumenta - ------------"-----------· 
Na łódzkich ekran.ach 

~,Czarodziejski'' hokus-pokus 
.zamienia śmietanę w 

,,Raj kapitana'' 
lnie ko Reoopta St. J arne9a na 

i przynosi zysk tylko „rodzicom chrzestnym" 

szczęście w malż>eń.sbwie jest 
prosta: dwie Ż-Oiny o krańcowo 
różny>eh upodobainia<:h, pr:reby-

. wają.ce w znaCZi!llej od siebie 
odległości (oo zapewnia „bez„ 
piec.ZJeństwo" rnalżonkowii). G<-;.'Y 
je.sit się marynan,em, w do
da.tiku kaipitanem okrętu, jest 
to oal.ki.em możliwie„ W Gitmal
taa:"Zle ma więc kapitan St. Ja
m.eis mHą i sta•\loozo.ą Maud~ do.. 
matorkę, przyrządza.jącą mu 
sun.a=nie „frylrandc>" i kriilmo i 
tam rówinici .sam 5·,ta!l'a ~tlę być 
domaitorem. Do J)OISli\l.ków 'kładzie 
dlomowy szla.froclz>ek, woz.ieś
ni.e kładzie się spać i jedyn.'ie 
OO CZl9SU dK> C:llaSU 11.łY'Chodzli 
wieczorami z żoną na k<JlllJOert 
orkiiestry wojskowej. 

„raj na ziremi". Ten idealn;r 
spcsób żyd.a - jak go nazy
wa St. James - zaczyna &ie 
jednak w pewnym mome:nc:ie 
k<JCD.plikować i z raju zarn.ienlia. 
się w piekło ..• 

Swie'fny artysta an.g'..elski 
Alec Guinness, zna;ny już po.l• 
ooemu widZD\vi z filmu „Szaj• 
ka z Lawoodowego Wzgórza" 
i tym raziem nie zawod.z:i. Jako 
kapit.an SŁ JaJT!e'>, w lmżdiej 2Je 
SOOI1. uderza we wlaściwy ton. 
oo nie jest łatwe, gdy raz trze
ba ukazać np. potu.In.ego do
matora, to znów jego ja:skrawie 
pr.zieciwieństwo. Całość jest 
tym zabawniejsza, że kapitan 
St. James wyposażony :lJ05tal 
praez twóreów filmu w wiele 
typowo angielskich oech, skla• 
dających się na sylwetkę, kló-

Znane są powszechnie na
rzekanfa, że śmietana sprzeda 
wan.a „1: ·zem" w sklepach 
MHD ozy PSS jest złej jaiko
ści: niesmaczna, wodnista, 
chuda. Są to tzw. rozeznarnia 
smakowe. A oto wynHti ba
dań laboratoryjnych, prowa
drone od styr.z.nia br. przez 
laboratorium Państwowej In 
spekcji Handlowej w Łodzi. 

W okresie tym ioope'ktorzy 
PIH r-obrali w sklepach 42 
próby śmietany. z czego - po 
analizie - za.ltwestłónowano 
28, a więc równe dwie trte
cie ilości prób. W tych 28 wy 
pad1kadh śmieta111.a nie s,pe!
nia.ła warunków konsumpcyj 
nych: nie tylko nie zaw.ierała 
odpowiedniej ilości tłUSIZCZU 
(22 proc.), ałe ponadto była 
za.fał.o.zowana mlekiem, m:a
ślanką, serwatką lub po pro
stu wodą. Próby pobierar..o 
również w :z;akładach mlecz.ar 
&kkh i z trans?ortu. P.róby 7 

rz.akładów/ mleczatsikich nie 
budziły w zasadzie żadn~'h 
~astrzeżeń: prawie w każdJ'ffi 
wyipadku śmietana zawlerala 
22 proc. tłusrz.czu. 

Natomi.as>t już w drodit.e z 
zakładu mleczairskiego do 
&kler'll jakość śmleta11111 za. 
czy.na się pogatl:'S2;ać: pr~y 
pobrane z baniek na wozach 
zawierały często już nie 22 
proc., lecz 19, 18, 15 i mniej 
proc. tłu.BIZCZ'U. 

Na 4 próby, pobrane w tnlym 
br. w sklepach PSS, zakwestlotio
wano wszystkie: zawierały one 
19, 13 a nawet tylko 9 proc. tiu· 
szczu. W marcu badano śmie· 
tanę w tednyrn z barów mlecz· 
nych: zawierała ona tylko 12 
P?Ot. tłuszczu. Smie!<lna 1'adaną 
w kwlt>'m!u w sklepach PSS-Za·· 
chód posla dałą zawartość tluszczu 

.f.l1>l71 rla 1arla.kaji 

Przez okulary 
. Ni~ jestem już pierwszej m10-
~>0i!ci i mus-zę używać okulan:ów, 
mnych d·o czytania, a jn,ńych rto 
chodzetti-a. Okularv .trzeba co pa
.rę .lat zmieniał na si>lniejsze. W 
11:W1ą?:k:u z tym zapisa•leni się na wi 
zytę do rejonow(!j:Jo okulisty. 

8 Hpca leknrz mlał dy-żur od go
dziny 14. ale przys.zedl z godzin
nym opóźnieniem. Mlalerm nr 1. 
Lekarz obejrzał moje staire szkła 
i rzapi sa.ł nowe, o 4 dioptriach. 

9 lipca pos.redlean do DRN I b
kzvmalem 2llecenie na nowe o·~u
lary ·(cztery sklepy do wyborni. 
Ale S7lk.ieł o 4 dioptriach nie był<> 
w żadnym sklepie. „MO'i:e będii za 
tyclzień . .albo niech lekarz da pa
nu zlecenie na ll'Zk•la dwuognlsk-0-
we". Zdecydowałem się· iśi: pt•· 
nownJe do lekarza, aby pn<prosić 
go o nową receptę. 

10 lipca postedlem do tego sa
meqo lekarza. Nie ;>niyjął mnie, 
a'.ivż nie bylem zapi.ssnv na U.kie. 

12 ;ipi;I\ żona próbowa~a zaplsat 
llDnie m listę piątkową, aJe ta by. 
ła jLtż 2apel.rulona. W drodw grzecz 
naści zapi.sam•o mnie na sobotę. 

13 Upca leikarz s.póżnil SJIE! znów 
o !lodzinę. Mnie i ta.k nie mógł 
'Pm.yjąć, qdy2: nie było mojej kar· 
tv chornbowej. 

15 llpc<i przyqotowano nowi\ kar 
te chorobo<wą, zapisamo mnie na Ji. 
.stę, a·le ponieważ w JDlięctzycia·S!$ 
naideszłv s2kla o 4 di~ptriaich, zre· 
zy9nowaitem z dwuogni·skowych i 
zamówiłem okulary. 

17 lipca przvmlewyłem no1we o
:ltula.:ry i ok.azalo się, że łą sł<lbsze 
od moich starvch. Skle:powa, po 
zba.da.niu S7lkieł, stwierd7liła, że z&· 
rtówno sta.re, jaik i nowe, mają 
4 dioptrie. Poszedłem na,tyC'hmiM·t 
do lekarna, którv ośw.Ladczył, a 
-się pomyl.ił i prz.&pisl!!ł ml s7Jkła o 
mocv 5 dioptrii. 

18 llpca udałem 9ię do DRN, 
vni11lem nowe zlecenie na szkła o 
5 dioptriach - a.Je gdy rnze1r.za
łem sie w sklepach, O'kaa.alo s'.ę, 
:te tych wła·śnie szkieł nie ma w 
całej Łodzi. Powied1fano mi, żeby 
wzi11ć zlecenifi na dwuogniiskowe, 
która sa na skladali·e. 

19 lipca lekarz już bez ładnych 
trud·nośc.i przerobił zlecenie na 
szkla d:wuoqniiskowe. Poszedłem do 
sklepu przy ul. Piot~ko-wskiej. 111„ 
l!!by zamówjć okulary, a poin1ewa„ 
chodziłem tam codrz:.ie.nnie od 10 
dni, pop.rosiłem o prZY'spieso;enie 
2D1ontowania szikiel. N;estety, ~Pe 
cil!!liśOi od montO<Wa'llia byli wła·~
nle na urlop.iii i ekspedlen tk~ o
~wlwczyła, że okullllIY będ4 dopi.e
ro na 26 lLpca. 

26 lipca odebrałem wreszde mo
le d'WUoqni~kowe okular;r .. s-zcze<li
wy, że bedę móqł spoko1n?e czyta:: 
! że nif> musze j\12 chodzić do le· 
ka.rza, do DRN i do optyków. 

z. s. Ple>trkowska 145. 
Od reda.ltcrii: No, tym T~·etn ~o 

św Bh:rokr.acv użył sobie iaik m
qdy. A już zd·awal-o się, że zry
wamv z dstniej11c'1'mi nonsensaw„. 

15-16 proc. W lipcu br. in· 
apekl'Orzy PIH pobrali w skle· 
pach PSS Łódź-Południe 11 prób 
śmietany; zawartość tłuszczu wa 
hala si41 w 11ranlcach od 12-16 
proc. 
Po~a PIH, walizę śmietany 

sprzedawanej w sklepach 
przeprowadziło również Zje
dnoczenie Pt'21em. Mleczar
i:.kiego w Łod2'li. Na 20 killka 
prób pobranych w łódzkich 
sklepach niahi<:łowych, tylko 
jedna (ze sklepu na rogu A. 
Struga i Piotrkowskiej) posia 
dała odpowiednią, ilość tłusz
czu. 

KTO FAŁSZUJE SMIE
TANĘ? 

W tafidej sytuacji zachodzi 
pytanie: kto właściwie fał
szuje? Kto „chrzci" śmieta
nę mlekiem, serwa>Uką, wodą, 
czy Bóg wie czym jeszcze? 

z.mierz.ać tylko w jednym kie 
runku: uda.remniania tego fał 
'SiZerstwa . l\'lożna to osiągnąć 
poprzez wprowadzenie do 
sprzedaży śmietany butelko
wanej. Smietanę, dosta•rcza
ną do sklepów w mał~ch bu
teleczkach z kapslami jest bo 
wiem o wiele trudniej „ochrz 
cić", niż śmietanę w bań
kach. J e.,'1; to kłopotliwe i z.aj 
muje dużo czasu. Dowodzi 
zresztą tego fakt, że próbv 
śmietany homogenizowanej, 
znajdującej się od dłuższego 
czasu w sir•rze<laży, wyikazuią 
prawie zawsze odpowiednią 
t11a wartość tłu._"<Zczu. 

Z propozycjami wprowadz.e 
nia do sprzedaży śmietany 
zwykłej w butelkach już od 
dłuższego ' czasu występuje 
PIH i Zjednoczenie Przemy
słu l\'lleczarskiego w Łodzi. 
Jak dotąd jednakże propozy
cje te nie znajdują pozytyw
nego oddźwięlm w handlu. 
Oto pól roku teim.u Zjed.nocq,e 
nie Przem. Mleczarskiego wy 
słało nawet do wszystkich 
czynniików ha1ndlowych w 

Łodzi pi·semko na ten temat 
...:... i dotychcz<l!s nie otrzyma 
ło żadnej o.d1p-0wied:zi. 
Zakład Mleczarski w Łodzi 

- jak twierdizi jego przedsta 
wici el Paweł Kaczor· - już 
w tej chwili mógłby stopnio 
wo wprowadzać butelkowa
ną śmietanę. Z buteleczkami 
(jedna czwairta 1.) i skirzy:nk.n 
mi nie byłoby trudności. Zre 
sztą, cl1odzi tu tylko o butel
kowanie 1,5 tys. 1 śmietany, 
sprzedawanej dotąd lurem 
Pozostałe 3 tys. 1 - to wl'a.
śnie śmietana homogeni.wwa 
na. Jedyną trudnością byłoby 
w tej chwili to, że butelkowa 
nie odbywa stlę ręClZnie. Je
dnakże do 1 stycznia zakład 
zostanie zmodernizowany I ża 
dinych trudności z butelkowc1 
niem nie będzie. 

Propozycje te powininy być 
jak najS<:ybciej rozpatrz.one 
pO'Zytywnie prizez czynni.ki 
handlowe. Chcemy bowiem 
kupować śmietanę pełnowa.r

t?ściową - taKą, za jaiką ·~al 
c1my. 

M. GALEWSKI. 

Na'lxlimiiast w malym porcie cącą się z rolą. w której go 
aftykańE.kim, u bo~!m p.cxnętnej oglą<hmy. 
Nity, kapitan nleco 'lnaczej Dw.ie ~ bumom za.. 
spęd.z:a czas d~elący go od na- pewnione. (slb.) 
stępneigio rej.su. W nocmych lo- -------------
ka.Lach tańczy oo u·padlego. za-
miast k~ao pije. sz.am.pana, 
pr21epa•C!Ja rówinież 7Ja. morską 
kąp.iJelą przy śwtliei;Je k..."li.ężyoa„. 
WseySltkiie te p.r.zyjemruośc:i -
jak przystało na poprawnego 
małżoITTJk.a - d?Jiieilii lmm.ta111 
z żooą. Oczywiścde - tą -atry
kań~ką. 

!Wgularn.e rejsy sbartku „Gol
oou. Fleeoe" między Gibralta
rem a portiem K'.alik>o spmyjają 
temu, tr2leba J>I.'lZy2ll)Jać oałk:iem 
„uregulowiaaiernu" trybowi ży
cia kapitamia, zapewniając mu 

Od solniczki 
do pontonu
ciekawa wystawa 
sprzętu turystycznego 

Trwba przyznać, żil łódzkie 

W sklepadh klientom powąt 
piewając:ym w jaikość śmiet<1 
ny, sugeruje się, że taki wła 
śnie produl{t przychodlzi z mle 
czarn.i. Tymczasem w za~da
dach mleczairsikich Istnieją 
najmniejste możliwości do
konywania takich oszustw: 
śmietan.a zanim wyjdzie z za 
kładu, je.Sit lkllkaikrotnie ko.n 
trolowan.a (np. przy zdawa
niu do magazynu lub wyda
waniu z ma.gaeynu). Smietana 
z z.a.kładu mleczars!kiego wy
c'hqdzi pebnowartościowa. 

By Łódź była . czystym 

PIT-K w br. ożywiło znacznie SWil 
działalność . Otwarcie ośrodka wy 
poczylilkow(!j:Jo w Teofilowie, zwięk 
szenia ilości sprzętu turystycznego 
do dyspozycji łodzian, orgaotiz-O'Wa• 
nie cotygodniowydi wycieczek pie 
szych, kolarskich, motorowych itp . 
- wszystko to karże Oce11.lĆ pracę 
tei placówki na p-Jus. 

W obecnym sezonie Łódzki Od
dział PTT-K przygotowuje jeucze 

Pierwszy raz od killku lat Ko rządkowaniem terenów przez cji mieszkania 11łużbowe będą bardzo interesującą i potnebną -

miastem„. 
Potwierdzają to z,resztą kon 

trole PIH. 
A więc kto fałszuje? 

Jetelt np. do 6 Mtrów Amiela· 
ny dolać 1 lllr młek<i, to zawar
tośt w n~e.I tłuszczu obnlta się 
do 19 proc. tetell litr rnl•ka d»
lać do 5 Htrów śmietany, to za · 
wartość tłuszczu obniży się do 
18 proc. Różnica rn~ędzy 18· -:zy 
22-procentową śmietaną „smako
wo" Jest pra.wle niewyczuwalna. 
Ma.lą więc nle:r:łą okazję do „za· 
robku' et nieuczciwi konwojen
ci l ekspedienci, którzy obracają 
przeciei ni·e kilkoma, letz k1Lku-
4zlesiecloma litra ml &nieta.ny 
d:r.leun1til 

SPRZYJAJĄCA 
ATMOSFERA 

Zł<>dzłeł trzeba karać. Ale zło 
dziej& trzeba także złapać na 
gorą,cym uczynku. Tego przy 
najmniej żąda prokuratura 
od PIH. Ana.Jiza 1•róby śmie
ta..11.y, pobranej 1- transportu 
czy re skleipu, nie jest podo
bno żadnym dowodem. Mo
żna w!ęc nadal bezik.amie fał 
szować śmietainę ile wlezie„. 
Bowiem niikt .Jeszcze nie zła
pał fałstzerza za rękę. 

JEDYNA RADA: 
BUTELKOWAC 

mitet AkcJ'i Sanitarno-Porz<>d- nie adminis1Jrowanych, o tyle musieli opuszcza.cl. naszym mani.em - wvstawę. Mia-„ nowicte w aa:sie od 8 do 30 
k.owej w Łodzi złożył s~awo- gorzej przedstawia się sytuacja Do najwlększycJt sukcesów w wn.eśnia zorqarurowana bedzie wy-
zdanie ze swej r•airomiesięcznej w dużych przedsiębiorstwach akcji sanltarno"IJlolrządkoweJ Łodzi staiw>a sprzętu ~urvstvcznego . Cele!l1 
działalności w odmienny spo- przemysłu kluczowego. Tutaj należy zaliczyć osląqnlęcia w szko wystaw~. będue popularyzowame 

· · . „ , · · łach. Prawie wa wszystkich bu- J>r~u.kqJ sprzętu t\Uy;;tvcznego sób, niż to ozynił dotyc'hc-z.a.s. w_ w1ęksizosc1 ~y pa~rnw ws.ze! dyn.kach sz.k.olny/Ć:h, zarówno w wsrod drobnych wytwor~ow. 
Z mate:rtlałów jaudmi d1Yspono- kie apele Jcom1tetu 1 władz i>a- śródmieściu fak i na peryferlacli Jak .stwrnr.dzon? . boW1em brak 
wał nie powstał krótki wykaz ni•ta,rnyclh nie odnosiły pożąda- przy pomocy młodzle:ty oczyuczo· odpoW1ednie1 . lios01 sprzętu .na na· 
l t . ·· .1„ . h sk M ó Trud · t no boiska, pła.ce Itp. Tu stan sa- szym TYnku 1est Jedną z qłownych z ~s,rowar.ych IPOS~.11, ir.ar wy nyc u .c w. . no Jes wy nltarny uznać nalet za bard~o ::irzyczvn zahamowania rozwoju IU 

m1erzomych na Qp1eszałych do magać, by na duzy•ch ter,enach dobiy. Y chu tu1vstycznego. 
zoroów i adminisrtratorów w.re f.abrycznycih przy akcji iporząd- · Orqaniz.atorzy żvwią więc na~ 
0 2cie :reJ· estr uwag pod ad~esem kowej zatrudnia1ny był personel RównoC?:e§nl~ zanotować nalety dzieję, że wys~awa zachęci d.rc:o-,. . . . . • bardl'let ene11lfl!C!zną akct41 org<1- nyth -producen.tow do wyt"Obu W!e-
MPO i Nad7.o.ru Samtaimego. m1eysk1. Zakłady powinny po nów MO przy kontrolach sanitar· lu poszukiwanych artvkulów turv
Komitet ASP .stawia pod ad:re- rządek utrzymywać na tych te nvch oos<isii d'Omów i ulic w po:ł- stvcmvch i t.e nienajlepsza pod 
sem Prezydium RN poważne renach we własnym '.!:akrt>sie. leirlych dzielnicach. Należy ży- tym WZ!lledem sytuacja w br. ule-

. . czyć sobie, by millcja w dalszvm qnie w roku T>rzys-złym poprawie. problemy, WSkatzUJe brailn . . . cląqu przeprowadzała takle kon· Co oedaie na wystawleł Obo)o. 
w wielu drziedzin.ach sanita.r- Nadal nie rozwląza~y Jest ~e trele, a oJ)Ornych administratorów wi~lu eksponatów kra·jowych uj-
nyah gosiooda .rki m ieszk.anio- S•~ze problem doo:orrcow w wie i dozorców karała wysokimi man- rzvmy sprzet turystyczny zagra· 

· k · l · •1, lu pos-esjach pod zarządem pań datami. Równocześnie są i.astrze. ll'iczny. Zobaczymy dosłownie 
weJ, omuna neJ, przemy.,, u stWO\ m i rY,..vatn Tolern żenla do pracy koleqlów onekala- wszystko co p.rzyd0:tne jest tury· 
.klUCZOWegO, handlu l zdrOi\Via. . . lfY • p • rn· .. , k cych, k tóre W większości wypad• styce od najdrnbniejszych, nie<Zi!:H~d 
Główną cechą tegoroczner liz1a

ladn~ścl Komitetu Akcll Sanltar· 
no-Porządkowe! było przenlesl~nle 

ciężaru pra-0 z aktywu gpole<:z· 
nego n~ personel pracowniczy a
gend prezydiów dllielnlcowych 
rad namdowych. liczne w latach 
ubiegłych tzw. ludnościowe komi
tety zostały zllkw-tdowane, nie da
wały bowiem gwarancji nalety
tego spełniania swych funkcji. l'o
wstawltlno te Jedynie w szkołach 
lako sekcje sanltarno·porządkowe 

I przy komitetach blokowych. 

Je się za.JID?Wan~e ozorco11 e. ków sprawy porządkowe sldero· nvch technicz.nych rzeczy, takich 
przez ludzt, ktorzy dawno z wane d<> nłch tra.ktutą ja.ko neczy iak solnkzki i maselniczki po na· 
t.ym zawodem nie mają, nic uboc;ne, a kary nakla·:l.'li>e z lego miot i dolille·k campinqowy. Będ<{ 
wspólnego przez 00 cierpi stan tytułu. na _niechlujów t bruda~ów wystawione m .. in: ka.iaJk! fran~a-

' • sa śm1eszme nl·skle. Z tym hb~- sk1e, na~tv n.1em1eck1e 1 czesk19, 
sanitarny i higiena danych po- rali-Zilllem najwyższy cz;a.s skon· be-lQijsk:i komplet nac7.yń camping-o 
sesji. Jeżeli cncemy, by ta'l czyć. wvoh, austl'iackiie skafaJDdry, śpiwo 
s·tan uległ zmianie, konieczną Od""'wiedn!ie wnlosiki do za- ry :-01we.skie, rowery r~żneqil n>· · . . ·.-~ . . Ak .. dza1u i typu, sprzet a>lp1mstycznv, 
;e.st rzeczą stopniowe wyn.aJ- akceptowanaa Kormtet CJJ łodzie pontony, namioty i domki 
<lawa.niemieszkań zastęp-czych, Sanitarno-:Porządkowej przed- campi~qowe. 
a w mieszkaniach służbowych stawia Pirezydium RN do roz- T'.1rvści będa mo<rll w sp•H,Jalaef 

I · 1 k • d • kt • · · l' ..,.,.Jn ankiecie wskathać na błędy wyµró-na ezy o owac . ozorcow, _ ?· pa~ma l iczy na F~';"e Po~ bowaneqo prze7. siebie sprzę•u. tu-
rzy dobrowolme podpisuJą parC'le władzy terenowe] w te.i rvstyczneqo. Uw;i.qi te µowinny 
umowę na wykonYWanie swe- tak ważnej dla naszego miasta być s.zczeqólnie .. uwzqlędnione . w 
go zawodu. W razie rezygna.- akcji. ZB. SKIBICKI. trakc}e. produkcn noweqo spr:zęta. 

NaLezy SI0 sl>Odz1ewać, że nas~e 

W taikiej sytuacji walka z W!.adomo jest po·wszedhnie, V'/'/, f , D • 'k " 
fałszerstwem &mietany może że stan saniifamy dużego mi.a- "' 1<.0 py an li z1enn1 a 

rodz'me wytwórnie wy'korz)>sta:Ją 
te, ciekawa i pożytecmą - jak na· 
leży s~dzić - wystawę do naśl~o 
w~nia rlohr1•th wz.1ów z~rqran.iC'l· 
nych. Zwi('dza•fącvch uś :zachęci 
ona do uprawi-a.n.ia twryst)'lki. 

Pierwszy dzień 
w Biurze Spedycyjnym PKS 

sta uzależniony jest w głów.nej 
mierze od należytego funkcjo
nowama Miejskiego Przedsię
b ioirstwa Oczyszczania. Słusznie 
więc wychodzi Komite.t ASP 
ze stanowiska, że łódzkie MPO 
nie powinno być przedsiębior·· 

Lódzikti.e Biuro Specfycyj11Je PKS stwem nastawionym na dochód, 
je.sit pi>a"Wmą tego rod.2Jaju plia- jalk jest dctychcz.as, przeciwnie, 
ców.ką w Polsce. przedsiębiorstwo to powinno 

OdwtiedizHdśmy je wc.?JO!l'laj w być deficytowe, z tego wziglę
piierwszym dinriu jego pracy. „No du, że inwestycje łożone na je
WlO!rrOd.Ek'.' sprawuj~ się ~ m~ł. go rozwój w postaci jak najwiię 
Do ~ny !1, . Jak mtormub ·kszych ilości środków tram;
ll11819 k1~ bl'Uf.'la; usług 0 

• portowych zatrudnionyoh lud.z! 
Chwiail.bin&k.i, zaWW100it10 około . ' . , . 
40 kliienrtów. Pler'WIS'Zla :illlrt>eires.airut- n~e tY'llko w _dz1en, ale i nt..cą 
kia Spedycja, obywait>elka Fra1nd- me mogą byc IJ?k~.a:ne z,~ 
szk.a Szkl.amkla. z Lódzk;iego płat za .usruwame meczyst.osc1. 
.Pr7ledsiębioratW111. ZBM otrzyma~ Pod takim kątem ustawione 
la od biura p;ióro w.recZ111e i o- przedsiębiorstwo nie będzie 
łó\vlek. · spe.!Jni.alo naI.eżycie swoich za-

foberiesanci biura są w więk- d.ań. Słuszny jest więc wnio
szośai z praedsięDiroiM\lw. pa_ń- sek. że dochodowość MPO unie 
stwowych. P~artizwch klienrt<Yw możliwia zrealizowanie jego 
w dmrl.ru wOWl!'aJIS\eym bylo około pracy i wymaga zwiększenia 
10 pro;:. Biuro Sped~jl!lle PKS fundus·zu płac za pracę w no-
m.Łaitwńa p.t'121ewozy towaru pe>- • 
ciągami i samochodiami 71a'!"ów- cy, środki transportowe itp. 
IllO :m.i.ejooawie, ja1lc :i 7!amtliejsc-0- Drugim dość ważnym pra
we. N.a rame Spedycja do.\t1cxnuje blemem ściśle wiążącym się 
pr2l~U z Lod17.li do wsz;ystkiieh z poiorred.nim jest niewłaściwa 
miiast, .nri!e przyjmude natom:liast ! prymitywna 'eks1ploatacja wy 
21~6w1ien na .JJ'!".ziewozy .do Lo- sypi.;:ik śmieci · oraz nieup01!1'Zą<l
dim. Aby Jediniak, u.Qi~g.odnilć pwe- kowanie rowów ściekowych po 
wó?.l Wwiarów rownnez do nialSIZle- , , dmi . . 
go miasta, projektuje .siię od 1 za sro es·c1em. 
sityCZl11liia 1958 roku współpracę Można (';l?Jisiaj ·powiedzieć, że 
?Je spedyc.j.am.i. wojewódzkimi. takie place jaik Bałuc:ki Rynek, 

Da.I.szle pl.al!1.y łódizk!Lego Biura czy Czerv.·o:ny Rynek staly się 
Spedy>cjd, to sko1Ucisntrowall1ie u środowisklem nieczystości i rozl 
ISiiieoce pr.zewozu drobn.iicy nia. sta- sadnikiem choirób, dlatego wła 
cje lrol.ejowe z terenu mi:aG<ta·. śnie, że nie są utrzymane w na 

- Są to jedin.sk p1ain~ na prey-

Odpowiada Józef Nowak 

..... Ja.k wygleAit Lódź pod ziemią? 
- Kamly, k.ainały i jeGZcze raa; k.al!ll!lły, 
- Jak czul się pa.n po raz pierwszy na swojej „pla-

cówce"? 
- Było to przed 28 laity. Skliamalbym, gd\ybym powie

dz;ia1, ż.e ntie mi.alem lęku, gdy :zm.aJarz.ilem się w katnailie na 
głębchlrości 10 metrów. W momiein.c:ie, gdy n.aide mną prne
jecharo a111:to, myślaJern, że wszylSltko wail.l mi się na gło
wę. Tak.i huk :ruilOl!>ło echo. Teraz już oohle z tego ll'ic ndie 
robię. Do W\Sl~tldego moż.nia: się pr.zyzwy.c,zaiić. 

- Do powietrza w kana.la.eh, które na. pewno nLe ma nic 
·wspólnego z zapachami perfum, też? 

- NatUll'.aln:ie. Ka!ż,dy z n.ac>;, rachowców, którrzy :ziajmują 
się od lat naprawami kilIDalów, ozuje się pod ziie:m:iq jak 
,,u siiebie w domu". Do tego s<..opnia, że or1erutuje.my się 
po temperaiturze, czy na dwor:zie pa1~ deszcz ~ub jest ładrn.a 
pogicxlia. Powoo.iJ€!nJLe to niasz wi1elki spr~. Za
pacll. u1atruiająoogio się np. gaizu 01Str.2lega J>r2led nrllebe7ipde
c.zeńiSitwiem. Każdy ka1n.ałowy ma „n<JIS>a", kiiedy cofnąć się 
i wyjść z powrotem na świiaitło dizierune. 

- A jak wyglą.da. w.a.sz rynsztun,ek . bojowy? 
- Buty rybac~, lampka gómiCIZla. i koml:Jdlnieron.. 
- Ozy sportyk.a,cie cu.asem szczury? 
- Ndie, SZIC?.lUll'Y w kalllla1aich, Sl1lC2JególnJile nowych, to Wliiel-

k.a r:ziadilrość. 
- Czy w kanale trzeba. cały CZll8 byli scbylonym'P 
- Tylko w na.jn:irżmych o wyooko.ścti. od metra do pól-

t<llra metna. A są i takie k.aruily, że oo.~ ręką ndie sięg
niesz góry. 

- W ka.na.la.eh pra.ooje się w pojedynkę c:r:y grupą? 
- Grupą, niajmnli.ej po trzy osoby. Dwde praoują na dJC>-

le, a jedna i;toi na górae przy wlarzliie. P= cały c:zias ta 
trój:kla utnymuje 21e sobą stały kxlm!balkit. 

- Miał pa.n mMe Ja.kiieś szczególne przeżycde w kama
lac:lt? s:z.lość. Na ra.if.e za1diaindiem Spe- leżytej czysitoś ci i por.ządiku. 

slużiemf.ie kiliiervba - mówi 21aistęp- stwa przemysłowe prizemysru 
oa. d.Y"ekWa. ,.,.,. Iren.a W"''°""i<:-z:. terenowego i spółdzielczego w 

- Ni1es~eity, in:iic taikdego mJi. s;i.ę nń.gd'Y ruiie 2ldia.rzyło. ot, 
wciąż ta sama, jecl.niaiklowa aięiika praca pod llliiemią. 

Roizima'Wtilaila: Ka!!. 

dyoji jesit &eybkrle, spm;w;re ob- O li.le tnn.iejsa:e przedsiębioc- t 
· , (H. R..) swoim z.aik>resi>e zajęły s" uipo- .:.:.. ~~~ ........ ..., .... ~-~-~ .... ~~""""""-~""""11 

L. G. 

Zebranie ZMS 
W dtlliu tlizisiejszym o godJzliinie 

11, Sekirata.riM K-L 2)w.ią4lku Mło
dziieży Socjalisty<:zn,ej zwoluj•e 
pLen.anrue posiiedrenJie &wo.i.eh 
czlooków w lokalu przy ul, 
Riottikowskliej 262. Na posliedi7...e-
rau tym omówi się udział ZMS 
w walce ze apeku1acją i nadu-o 
ży~ 

WTOREK, 6 SI.EltPNIA 
Ni.10 Su:ity rozrywilrowe. 15.311 

DLa d21ueci „Przyjaciiel. werorego 
dlilaJbla". 16.05 utw01ry fOt'ltepia• 
noiwe Maksa Regem. 16.20 (L) 
KonOOI"t 'l"=rywlrowy w wYkc 
Ork. Mamidiod:iin•i.sitów LRPR pd, 
E. Oiu.kszy. 16.50 Porad'Y pr.aik:
tyoznre <Ra kobd!et. 17.01 (L) „Na
&Ze rozmowy". 17.15 (L) „Na.byt

' kii i 21BJbytki. na.s2lej plyb()be!ki.", 
17.40 (L) Felieboln sportowy, 
17.50 (L) Z cyklu: „Sluchamy 
l6d1z:lcich ool.ilsitów" - utwory 
bI'alzylidiSlltiiie w wyk. E. Kowali
k.a. 18.35 Muzyka !i aiktua1ni0ści. 
19.00 Radiowa Spóldz!ieLnJ•a Sa
tyryC21lll.'i. HJ.20 Po1skie melodie 
lu.d<l'Wle. 19.30 Mów.i Festiwal, 
20.23 KOOlllliika sportowa. 20.35 
Wia,zial!Lka waków. 2-0.45 KOl!l.
oert s.ymfoin;J.c~y. 21.18 O czym 
P'IBze pram 11'1.eraclm. 21.28 d.e. 
lronoertu. 22.10 „Ląozruik" _, 
opoiwfaid. 22.30 Muzykia ta111€1C9" 
m, 23,20 1{.Qnice1:1t somtówe 
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W AZN! TELEFONY k Z 6 
7bvt wolrio zn i ka i a .. koeie ł hv" 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 

m=~~ CQfgj[itę?KiEPVf p1t~~~ar ~. 
29t?2 GDYNl.A (Tuwima nr 2) <l=w. od lat 16 g. 17, D • ł k 
:ni 1·- Program clJ.a naimlod- 19 yzury ap e 

System „szpadelka i konika11 

:> - ;i szych „Snieg<>wy listo- STYLOWY (Kili\\skiee,o 
no-sz". „ „Pani l'wa.r- 123) „Praw<> ulicy" Tuwima 59. Wólczal'l
d«;>wska "' „8rLvdku;. dozw. od lat 18 g. 16, sk.a 37. Piotrkowska 225, 
k~czątko .g. 16, 11 18. 20 Zgierska 146. Nowotki 
„Sy? ~rab1eg<> Mi>nte SWlT (Bałucki Rynek) 12. Wojska PoJ.<;kief(o 56. 

na ulicach łódzkich Niemal we wscystkich pumk· 
t.ach da.ie się z.auważyć zbyt wol 
ne tempo robót. Powoduje je 
m. i1n. brak sprzetu, śrcdków 
tr<ms.portu, mat.erialó_w i o-:::z.y• 
wiściie ludzi. Dy;ektor technicz
ny MPRD z sarkazmem stwier
dza, ż.e praedsriębiQ!\<;two pr~uje 
met<l•dą „szpa<lielka i kooika", 
Od dtuŻS1Jego cz.as.u MPRD do
maga l:lię wyposa6'.en~a w najnie-
7.będnii>ejsizy sprzęt. który pozwo
liłby na zwiękswnrie tempa ro
bót. Potirrebne są wyw·rotki, a 
oprócz tego spychacz. koparka, 
oto::z.arka i beton:iiark.a. Mi.ni
sters.two Gospoda.rk:i Komunal
nej 2lwlek.a z przydziałem tych 
niezbędnych ma5,zyn i obiecuje 
orzydzńelić je dopiero n.a począt
ku roku przyszłego. 

NOWY <Wieckowskiego ~hrist~o ~rw4 ~ l~J „Ganrra" <lcnw. ro Dabrowskiego 24-b. 
15) „Mia.rk.a m miar- MLO~A GWAR~IA (z·e lait 14 lf:. 16 . .18, _20 AS Al. Kościuszki ~8 
kę" g, 19. doow. od 1 2

) p dl 
1 

· TAT~Y C::sien~i<P.W1Cza 40) pełni stale dyźurv nor.ne 
lat 18 =.ą „ " 0 ta e . 'r „Uhca ub-0g1ch k<(){'han · · 

POWSZECHNY (Obr. ognrn dozw. 0~. la.t 1 ków" <lozw. od lat 16 DYŻURY SZPITALI 
Stalingradu 21) „Pic- g. lO, i.:1: 14. „Roze dla g. 16, 18. 20 
ma.lion" ~ 19 30 Bcttiny do.zw. od lat TATRY - LETNIE lu] Pol . i t "'' · 12 g 16 18 20 . . . • " · -0zn c wo: Poles!c. 

TEAZTR MLO~EG~ Wł- MUZA. cP'.abianicka t73) S1eknk1e;';',1C7.a 40) ..(i-0- cześć Balut - p.acient,ki 
D A CMon.1uszki :&.al 5:k b k t „„ t „ rz i rvz dozw. od l;it z poradni K" przy ul 
-'·~ 9 8 · ""' ar .p • ,„a,r ens:i. 18 " 21 - kino czvn- " · · · 
\.I/V • • !lJIJOCZY:IllllY ooziw od la,t 7 g 16 · ~· . ·· Limanow.o,kiego - Szp1-

0PERETKA ~1otrkow- 18. 20· · ' ne tylko w dni pogod- tal im. Madurowicza, ul. 

:f:P]43~.g~;::d~ i""X~ PJONIER (Francisz:kal'l,~ W~f,A (Tuwima nr 1) Krzemie.ni~ka 5. 
Brodz:i®Za Dwaj ml)- Sika 31) „Travtiala „Miliony na wyspie" Sródm1eśc1e. Starom.lej 
zowie Pani' Marty" g o(';zw. od lait 16 g, rn. d"'zw. od lat 12 g, 10, ska i część Balut - pa-
20 · 18, 20 . 12. 14. 16. 18. 20 · cjentki z poradni .. K" 

ESTRADA SATYRYCZ- POLONfA (?iot.rkowsk.a WOT.NOS(; (Przvbvs"TxW nrzv ul. Sed'T.iowsiciei -
' ' 67) „Odr<>d7Alnl" diozw. ' ·~ 16) 0 t t ' s~·t l I dr H W lf N A (Traui;(Utta n go- od 

1 
t 

18 11 13 15 
s1a•_go „ s a. ma. „„1 a _m. . . o . 

ści.nne wYStepy a.rtys-
17 1

9 
21 

g. • • ' walka Apacza" dioz,\'. ul. Lagiewmcka 34/36. 
tów poznańskich. w · · . . od la~ 12 EL 9. li, 13. R~1da. Choiny rn·az po-
prol!"t'. „Jutro pogoda" POK~·! .<KazLm1er7.a Il) 15. 17. 11ł. 21 7,ost.ala część Bałut -

Sta111 nawjerzchni łódzkich u-1 rów Gdyńslci.ch, Rolniczej i Jano
lic jest fataln~. Z każdym dn i.em si,ka Iiaiw.ierzchnię z kamiienda 
ta sytuaqa snę pogarsza. Robo- polnei:o. Oprócz tego na ul. Ka
ty wykonywane prrez Miejskie s.przaka i Wroclaws.ki•ei uklada
Przro<:.iębiO!"'stwo Robót Drogo- na je.st nawierzchni0 · z kosbe.k 
'W-yx:h n1ie zaepokajają potrzeb. k.11mi•ern.no-betio.nov.rych. 
. W clnvi!•li obecn•ej wykonuje W mjbl.iż.<izych d-iinach pl'z:Y's.tą-

s1ę p-O'Wl&Zn1e prnce n.a uhcy Ze- pi się dJo pokrywamria a.sfalt.em 
rorn.<>kiego, która po callrowitym uli-cy Rewolucjj 19(}5 r. na od
wytlmn.a1n.iu robót rosmamrie polą- dn.!rn od Pio1.i-kow·skiej do Un:i
cron.a z ul. Pabiarn.iaką . ~.kol'l- wenwteckiej. Wymieni•orne pro-c•e 
creme pnac prz.eW1dz1arn.e Je<>t n.a sa z rzędu wieks.zych irnw-estv
kon1!ec wrzieśnia. Ulica ta po.<ia- c~ wykooywan.ych prziez MPRD. 
da duże 2'Jtl•a•::zie:nne dla ruchu ko-
łowego. Wzrośruie cno sreziegól
nne z chwilą oddani.a oo użytku 
hali sportowej, Dlait.ego wy<l;;je 

g, 19.30 „N1~sm1ertelny garn!-· Wf.,ORNIARZ (Próchn:.- oacientld 7. t><Yradni .. K" 
-- 7..0n dozw. od lat 12 ka 16) „Fernand Ol>w- orzv ul. Cmf"ntarnel -

g. 15.30, 17.30. 19.30 boy" dl>zw. od J:it 1ll Szoital im. CUrie-Skl<>-
•• l(,INĄ e 1 MA.JA (K.hl.ińsk.ie-go 178) g. 10. 12. 14. 16. IB. W dowslciei. 111. Curie-Sk?o 

„Julietta" doow. od ZArHF.TA (Zitienska 2ol d0„••\{if'i 1!'i. 
BAL . . ]a.t 16 g. 16. 18. 20 , . Srni.e:rć rowel"ZYstv" Chlirurgia: Sl2lP. Min. 

201
TYK R (NT~cz.:1; ROMA (Rzgowska 841 <l=w. od. la1t 16 g. 16, Sor. W<wm. - ul. Pól-

d ·~aJI api na ,.Wielkie ma.newrv" 18. 20 rnorl!l,a 42. 

Ob.serwując prziebieg prac dro
gowych zauwa?.a się hardw czę
sto brak w.s-póldzialarn.ia między 

Dwaj piloe.i Lód>zkie.gio AP.ro- fa1styitucjami prow.adzącyMi uli-cz 
klubu J. J{ąd1Z!elewS1kl i E. Pa.p· ne wykopy. Zdiarza &i~, 7...e po 
szun przelec:lel"i n.a szybowcach z.akońcm:n.iu pr~cy przez MPRD 
tresę z Alek.sandrowa du Zamoś- z.ac.cyna z kolei robotę np. kia• 
c:a. Dlmmść trasy wyn•CA"ila po- nahZJaicja czy łączność. 

się, 7..e nal-c7.y wr.ao1zoie rozebrać 
b<.l!'aki El.ekit:roc1eplO'W11"1i na od
cinku od ul. Skrzywa1!1Ja do Wró
blewskiiego i na całej dluga.śd 
położyć nawierzchnię asfaltmvą. 1t' 

Diamenty 
zdobyte 

powietrzu 
W bici. miesiącu z.akoi'lozy się 

pr'llebuoowę ul. Kilińskiegio, a o
koło 15 paźdZJiem:ika przebudo
wę ut Andirzieja Struga na od
ci.niku bd Al1ei Kościuszki do 
Gdiańsk.i•ej. Ten termil!l wyd1aje 
s:ię trochę aa dlugi! Na ul. Kur
cziaki, od Rzgow&kiej do Cmen
tia.r.z.a, Dubais. Sq;::zooińs1\'Jiej cd 
ALeks•al!ld.rowi.~kliej w kierunku 
Zg~e<I'za, ukł.adia się nawjer:reh
rnię 1'>1Tlolowa111ą. a na ulicach So
cjaln.ej, Laoow&ltjego, K<rsyruie-

nad 300 ~m. Za wYezym ten zdo· W związku z tym apelujemy 
byli po jedl!lym diamenc!e do do dzielruioowYch rad n.arodo
zlotej cdz.naki. szyb<>•NOC'IWej. wych, by d<okładruej kontrolowa-

1~4 
16 

f~ 1; 0 g, JO. d'°'zw. od lat 16 g, 16. * * * Inte1·?a: szn. im. N. 
DWORÓO°\\'E • (Dworzec Hl. 20 • B'l<rl l·"-~kd.~~? . III Kl. -

Kalis.kil „Na ·droga1•h SO.TUSZ (NOW.P Złotnl}) Uwaga. Repootu.ar .;ipo- ul. Koocm
0k:e7° 22. 

Armenii" Pod żaitb- „Tu.iemn.ica d<>mu t<>- rząd.zen;<> nia podi9tafwa•e Lllryn':!'°''?ir1a. lSIZ!>· im. 
mi", „Pani' Twardo\-r- wai-O'\veg-0" doz.w. od komun11ka.tu O~ręgo- N. B:i;rl·•.c:k:•ego - ul. 
ska" g 9 IO 11 

12 
la<t 7 g. 18.30 wego Za~du Kin. Kr--

0

,, ,.,o.k11Prm 22. 

1 
· · • · · Okulisłvka • s:zp im 

3. 14, 15, 16, 17. 18, STUDIO (Bystrzycka 7/!J) dr Jol'l1<;-ch<>00: - u~ Mi-
19, 2-0, 21,, 22 „Wielkie manewry" ZOO czynnie godz. 9-W. Hion:owa 14. · 

Dwaj lódrwv piloci sz;yoowoo- ły starn robót na swoim terenie 
wi powiększyli w ter. s;pos.ób nie- i wymagały, aby k.ażda irnstytu
J;{"z;ną grupę p<Jsradaczy zlotyoh cja wykonująca pracę uporząd• 
od:1J00k z diamentem do liczby 5 j kowala po sobie teren. 
osób na tereruie lod:lli. (lg) (z. p.) 

Jlł PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MISTRZOW na tkalnię (kmsna automatyczne 
K _ lll zatrudnią Zambrowskie Zakłady Prze
mysht Bawełnianf"go w Zambrowie. Mieszka
nie zapewnione. Informacji udziela l kienije 
dział kadr C.Z.P.B. - Północ w Łodzi. 3908-K 

TKACZY I uczniów n.a krosna kortowe, skri:
carki I uczennice na skręc•arnię (powyżej l;it 
18), śrubowników i przykręcaczy na przędz.a!
nię, robotników nie wykwalifikowanych, pra
cowników do straży p. poia.rowej, sprzątaczki 
na oddziały produkcyjne zabrudnią n.al"ych
miast Z.P.W. im. N. Barlickiego w Łod.,.I. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr w 
Łodzi ul. żeroms'kiego 108. Uwaga - przy~
muje się również pra.cowników z okolic Łor!zl 
be.z zakwaterowąnia. 3902-K 

~OBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych, cie
sll oraz rachmistrza zatrudni od zara·z na te- . 
renie m. Łodzi Wa.rszawskie Zjednoozeni.e Ro
bót Lądowo-Inż. nr 1. Zgłoszenia przyjmuje 
Grupa Robót w Łodzi Poles-ie Widzewskie. 
Wejście przy uP. Armii Czerwonej 24-26 
(plac za Monopolem Spirytusowym). 3808-K 

1.00 R~BOTNIKOW fizycznych do prac me
horacyJnych w terenie (kopaczy) na czas od 
zaraz do końca sezonu - przyjmie Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Szczecinku ul. Mickiewicza-Zamek. PrP..· 
ca i płaca w akordzie. Przyjazd na koszt wła
sny do siedziby rejonu. 3831-K 

TOKARZY, ślusarzy po szkole zawodowe; z 
z ul. KOJpernika i Tow. Saleziańskiel'(o zatru
dnią natyc'hmiast Z. M. Im. J. Strzelczyka w 
Łodzi ul. Wólcr.tańska 178. Zgloszenia przyjmu
je Sek. Zatrudl!l. i Plac w godz. od 7 do 15. 

3890-K 

MECHANIKA mas?:yn biurowych o wysokich 
kwalifikacja.,-:h z.a.trudni natychmiast Spół
dzielnia Pracy „Mechanik" Łódź, ul. Piotl'ko
wsika 67. 3936-K 

Dnia 3 !lerpn!a 1957 r. zmatla po długich 
1 cieikich cler;pienlach opalrl/Ona św. sakra· 
men la mi 

S. t P. 

Helena Kołudzka SLUSARZY i elektryków wa.rsztatowvch oraz 
malarzy przPmysiow:vch zatrudnią ·· Zakłady 
Wytwórcze Prostowników Łódź, Rnd"zka nr 6 Wyprowadzenie zwłok nast~p\ 7 sierpnia br. 
dział kadr. 3935-K 

1

7. kaplicv cmentarza rzvm.-kat. "Przv uJ;cy 
O!!rodowel o !!Odz. 17.30. Msza św. za du· 

MODELEK tęższych (rozm. 52) 0 wzroście 170 szę Zmarłe! odprawiona zostanie tegoż dnia I 
d 1 k d 6 I 

o qodz. Il rano w kościele Sw. Ducha, Plac 
cm, mo ee o 1 - 18 at oraz modeli me}- Wolności, 0 czvm zawiadamiali! n\eululeni 
skich o W?.roście l 70 cm posZJukuje Centralne w żalu 
Laboratorium Przemysłu Odzieżowego. Zgło- MĄŻ, CORKA, SYN, ZIĘC, WNUCZKI 
szenia do dzi.alu wystaw i propag.a:nid:v CLPO I RODZINA. 
Łódź, ul. MiC'lo~wicza 6, w godz. od 9 do 11. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

3934-K 

KOPACZY do rowów ka.blowyclh zatrudni od 
zarnz Łódzkie Zjednoczenie Elektromontaźowe 
w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. Wy.nagro
dzeJ11le według układu zbiorowego w budowni
ctwie. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrud111ie
nia, po:kój nr 24. 3932-K 

STOLARZY zatrudni natychmiast P.D.T. Wa
runki placy i pracy do omówie.nia w dziale 
Organ. Plan. i Zatrudnienia Piotrkow-sika nr 
60-62, II r·iętro, pokój nr 217 od godziny 8 
do 16. 3928-K 

OPONY 
fi50x15 do zamiany na 
600x16 = 5szt. 

Wiadomość: Poludnlowo-ŁódZkle 

Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 232 

dział transportu nr tel. 335-91. 

„ClHEWROLET de Lux" 
z. oontrałnym ogrzewa- I pRlCA 
nuem, praw.ie IJJC>WY - •-
spr.zJelda.m. Tel. 251-09 

P RZ E T A R G śroclJa od godz. 15-17. GOSPODYNI samooziel-
n.a z referencjami. dJo 

. [' 1 

1 
3 ooób pot!'?Jebna. Wa-

ŁócliZJkie Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Łódź, Pl. Niepodiegłości 4 og1aszają przetaQ'g 
na S!'.'I'zedaż 30 ton kurzu pólwełniianego -
przędzalniczego. Bliżsrze dane oraz próbki za
interesowani otrzymają w dziale zbytu. Oferty 

, w zamkniętych koperta-eh należy złożyć w Por
tierni osobowej do dnia 12 sierpnia br. Do 
wzięda udziału w przetargu u,poważnia się 
pr2iedsiębiorstwa P<'.ństwowe, soółdzielcze i 
prywatne. Zastnzega się prawo wyboru ofe
renta. 3913-K 

l LORA f ru".l'kti cliobre. Swlie:rez.ew-
_,..... .silcie.go 25 ro. 12 od 

STUDIUJĄCY pilnie no- ~~:-11· l2467 
szuku.ie pokoju subloka- EKSPEDIE~KA !><>-
tors.kiego en.a okres .ied- traebrm. Wm.domość: -
nego roku. Na.leżnoś·~ u- Sklep pa;ntiof)Q dom.o
regu1u.ie z góry. C'fertv wych K<:mowaJozyk Li
Biuro Oglos2le11. Piotr- man<O\'l'Sk:tego 26 
k~wska_9f!_p.od . .12284" 1-.riLEl'Al:Sl-IE_l_ 
MALŻE~STWO oo.szu- I L '!" n 
ku.ie pokoju su.bl<Jik.a.,tor· ._._ 
skie,go przy rodzinie. w Dr REICHER specjali· 
nueśde lub poz.a mia- sta. weneryczne, skórne. 
stem (blisko tramwa.Ju). ołc1owe (zaburz.eni:a) -
Opłaita do 400 zł mie5ie· 8-9, 16-19. Piotrkowska 

. cz.n.ie. Oferty pisemne 14. _____ 11374 G 

l
i!' l1Plfl'""' J SIATKI: filtrowe, paso- Biuro Ogl<XSreń Piotr· Dr MARKIEwicz ~-

li we, rabi~a, prretakow.e, lwwska 96 pod „1.228:l'' cjali.sta s.kÓrne, wen-e-

l 
- ?o ~1:alni, ogrodremowe MIESZKANIE 20 -m-kw ryczn.e, moczopłciowe. 

. 1 mne. !_>Ol.ee.a skl~p ładne - zamienię na ·1; Piotrkowska 109-6. I 
~AOZKI l_>C>CZJlowe di<> Sprz.edari Sia.tek T~hnicz· dobne. O~e-'"v Biuro o- Dr J d • ANFORO·. 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zma.rła w Bogu opatrzona św. sakramen
tami nasm najukochańsza matka I bab
cia przeżywszy lat 77 

S. t P. 

Maria Woźnicka 
z Obiedzińskich 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen
tarnej na Dołach w środę dnia 7 sierp
nia br. o godz. 18 - <> czym zawiadamia
ją ltrewnych i przyjaciół pogrążeni w 
smutku 

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE ZIĘC, 
WNUCZKI I PRAWNUCZKI. 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

a. t P. 

Tadeusza Ulatowskiego 
odbędzie się w kościele św. Krzyża o go
dzinie 8 rano msza św. żałobna., o czym 
zawiadamiają wszystkich- bliskich I ży

czliwych pamięci Zmarłego I 
ŻONA I DZIECI. 

W pierwszą rocznicę śmierci I 
s. t P. I 

Wiktora Łuczaka 
odbędzie się dnia 1 sierpnia o godzinie 
7.30 rano nabożeństwo ia.łobne w ko
śc!ele św. Krzyża w Łodzi o czym za· 
w1adamla przyjaciół i znajomych 

ŻONA I RODZINA. 

TYNKARZY, murarzy, cieśli, betoniarzy oraz 
robotników nie wykwalifikowanych z.atrudr1i 
natychmiast nowo1o0wst.ałe Przedsiębiorstwo 
Budowlane ZBM·3. Front pracy w okresie zi
my za-pewniony. Wynagrodzenie 1 świadcze~ 
n!a wed!ug układu zbiorowego w budownL~
twie. Dla zamiejscowych zapev.mione kwate
ry robo-tn'.cze oraz stołówka . Zgłoszenia przyj 
muje dział zatrudnienia Łódź, ul. Fabryczna 
nr 18. 3840-K 

zb1IOII'U kupuię. Damow- nych i Ogrodz,emowYChl ł • p: "tr·· k •. , 9• a ~ga 
5. ik:i, Armi~ Luidic>wei 17. R()!l]an Smiglelski LÓdź. g oszen ?.° ow""ta " WICZ s)rnrne, weneryc..,_ I 
tel. 352-08. i2407 ul. Armii Ludowej 19. P?d- . .1~7~ ne •• ko~1ecre. 15.30-19 -
-- - -- -- ·-- ·---- ----· -- POKOJ z kuchnią z wy- Prochnika 8 12215 LóDZKI Klub Sporto- MASZYNĘ „$i!ll1~r" ga- ~<liami r piętro cen- Dr BIBERGAL specjali:.1i1 ___ , _______________ .; 

wy ul. Zaiką~ 82, tel. bin·~ł?'vą .sor21ediam. Al trum _ zam.iien~ę 111.il sta wen.er CZllle s.k' I' 

PRZETARG 341-S5, s~upuJe ~gra- KosCLUSZ1k1 22./79 pra~va <lwia lub trzy ~koje 7. 4-6 Piotrkwska orne ia•••••••••••••••••••-
nnczme. lY?-WY hokeJowe <Jlf..icynia I we.iście I pi~- kuchnią z wygodami. --·-- --

134
• ,; 

n•OW1e _l~Z~3!!JiE!· tro. 12491 O!erty Biuro 'ogl()\SIZień Dr, WOYNO spe-cjaHsta Dyrektorowi Tadeuszowi Kubiakowi I 
z powodu zgonu Jego 

Zakłady Przem~,rs~u Wełniimego im. Gwa~dii 
Ludowej w Łod<Z'i., ul. W. W.róblewsikiego nr l!l. 
cgł.aiszają przeta-rg na S1przedaż półwełnianych 
odpadków z przędzalni i Slkręca1n.i (zmiotki i 
Plątanka prizędzy). 

KYP'IĘ obaią~:rkę do UW AGA hodowcy. Gwa Piohrkowskia 96 po(l ~~=.a w~e~czne, ~ 
~o·d ~.a1ziov:yioo ;·.ped1a; na,ni!Jawalll~ ma1S1Zvmkii do „12342" -- --- - . wotki 7 fr~~we 11-13, 
lowkę . W11m:11om~c1 .Oz. ... mi1e:l!ernfa lm~d dla li:<;ów DWOCH pokoi z kuch- 17-19. ' 12097 g 

;1Q'~0l::it!~~czyn3~~e}g ~~.~m7i=- w~~!~i:~ ~~: ~~ś~i~~~ ś~: LEKAR;ZE - soecialiścl _________ „ wjń,"ki.. Lwów1ek W1kp. r\llll.k"i do omóW.ienia . ~Jtili.zy 0~~· za-

SPRZłD_AZ J qpa·1e:n.i.oka. ą.~_!.~ Zgła\Sfl!8Ć się osobiście: Piotrk~&ka 35 telef~ 
KIOSK s1'r.zed,am Piot~- Obr. St~il!ligradu 20 216-06. • 12188 
ko •-- · • sklep cukierniczy MHD---------

LODOWKĘ „Dniepr" - . ws'""" 174/12 lewa 1)- lub tel 380_21 124-08 NAGLA Pom<>c Lekar· 
spr!Zl".diam. Ja1'."= 3-0 le- ficyna. 12402 L--0 -· · · - ---'-- - - &ka Leka.rzy Sooclali-

~" II WJCZ - ce.ntrum ~~ tó ·....<. wa_ v.ucy;n,a p. · MOTOCYKL Ar:iel" 500 mieszka , d , __ . s w. Wluy ,y domowe 

Ojca 
wyrazy głębokiego współc'zucla skła• 
dają 

PRACOWNICY, RADA ZAKŁADOWA, 
PODST. ORGAN. PART. przy M.H.D. 

ART. WŁÓKIENNICZYMI 

Odpadki można oglądać w poniedziałki, !!ro
dy i piątki w Dz!ale Zbytu w godzinach od Il 
do. 14. Oferty przedsiębiorstw państwowyclh, 
8P<>łdzielczych i a:>l'Yw.atnyoh należy składać w 
rz.atnk."liętych kori:•ertach z napisem „przeta.rg" 
do dnia 15 sieripnia 1957 roku. Otwarcie ofert 
nao;tąpi dnia 17 Bieripnia 1957 roku o godzi
nie 8. 

PALl\1E- F--· ;- „---, kosz,~ " ~e. WUJ:>O.n.,vJO- załatwi natychmia.'1t t.el , „ ~ s-prz:_- z . ~m spr.ziedam !nb we :ziarrueme na pokoi w 28?-iJ? · • · 
di3.m Nowotki 26 m. ta. wm1'€«111ę n~ samochód. l..odzi. Oferty Biuro ~ " 11296 G 
tel._ 380::<J5. 12359 Ul. _RYL~~·i.cza 5 (OI"'ZV Oglos?.;P.ń "Piiotrkowsok.a g,; I n~1::. ' 1•---··---------------: 
MASZYNĘ do robiel!l!ia La.gJJewnll.Ckiiej). 13452 pod „12236" ł l'lllii IJJ; 
swietrów nową „Kn.i- 'T•-••••••••••••-
tax" M 2 z przyst91wką KOMENDANTOWI Mi<:j I i --•ml!. Zakłady zash'iżeg.ają S()bie prawo wyboru o

ferenta oraz odstąpienia od pI'Zeta•rgu bez po
dania !}rzyczyny. 3937-K 

sprzedam. 1~ódź. N'°'wo- p R z E T A R Q 1Sil'1iieg;o Posterurnku MO ·,v 
miej.sik'a 2/IQ. 12379 Sier.ad1zu ob. Bole1Słia'W1e>-
OWERLO.OK - trzyni.tko- Wli Orlow aa s.zybk.ie wY-

1111 OGŁOSZENIA DROBNE Ili wY. kebel - ma1S1zy1T1ę 10, kryde sprawy oknadz,e-.w _______________ _,.,_....;.:.i damską gabil!JJet.ową .. Si11 Ł6dz1kie Zakłady Gastronomic;zne-Kawia-r- nlii9. mo.ielllO nia.gle 71!ll.ar-
' - • ger" 

0
·p d Z l" ~""' męża oraz za ~.•---

- "' 1'70 •am. "e 1- nie w ł,odzi, ul. P1"otr·kow0 ·k.::i 24 ogła~~_;.ą "" "'""' ~o.WISlki~go 30 m. 1 (rrzv ~ - "~- ~an:ie mi wJiele troski i 

l
l---!'9-.... ,...~.--\ DOMEK trzytlizbowy z Ziełooiei). 12.32.':l prizeta1rg na: życzliwo.śc.i - wyraża 

Mi<e~zkarn.ia do 2lamiiarn_v remontów J·snres - d k rnie i podlz.iękow:~1111;1e 
Pom.,~o~~rn,i~ a.~,,rn17.u 200 po ka'!)"i~iaJrnym r- e ' ,, ow o a.wy. I N l "~~~ ~ ........ ~- Of t 1 · -'·' <l • .l"le:na a ecz. zam Wi,"-

Dnia 5 sierpnia 1957 roku po długich 
I ciężkich cierpieniach pneżywszy lat 
62 zmarła opatrzona św. sakramentami 

S. t P. 

Słanisł1wa Dziwińska 

NIEftUCH818 Cl ' I O.!!"t'ódkiiem $pl!1Zl00i.'lm. MOTOCYKL--:-: Triumph" Prze~row:.>dzcnic ka.pitaJnych I bieżących sreZlere zasłużone U'll!la-

wolne. Nowe Zloti:n mmici.e i;pr:zied,am lub z; er Y na ezy ,,,,...,a ac w dziale administrn- rmmn~a. 1"?442 

dR:~PIĘ domek .iednorio- BrulSlk.a 30. 12471 mienię na iirmy z ko- cyi:no-go~podarczym do dnia 15 sJi.el'1[Jnia 1957 

1 
7'11llijly w olroli.cy Lodlzń. , !!''Ilem. GumC<Wa 9 CWi- roku, gdzie można otrzymać dodatkowe in-
ub Piotrkowa· Trvb 7 /, MORGI 2l~emi w.mrz; dziewl Sk<J<tJJi.eczka.. formacje. 

ZOf~l"'ty z ceną pr~i:aĆ z J,gs~111 w dwóch pl.a- MASZVNF. - poo!l<'z;o;s,zmJ- n przetarg •~ 'ć ds' b" 

Pog~eb odbędzie się w środę dnia 7 
bm. o godz. 16 z kaplicy Starego Cmen
tarza katolickiego przy ul. Ogrodowe.i. 
.o smutnych tych obrzędach za.wiadamia
Ją pozostali w nieutulonym żalu 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
WNUCZKI I RODZINA. 

8
!1'Jac Zofia Gdlań&k _ ('!a·ch .spr21~oom. WJ1ad.o- cza 1-?.0-136 igieł Du· o · u moga przysi,ąpl prze ię 1or-

111<e<Jiloe, ui. Skiairoowa mość wti~ O:N"i 33, W'">- bi.ei" (,zumkal _ srorzfr stwa państ'."owe, s.półd,zielcze oraz prywatne, 
3-6. 3924 Kl miodla Choc::szew Wł. <l:am. Sroki Sanecz1<"<1'wo. I Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez po-

i1ur~ r I 
KURSY Stowarzysmntla 
St.enografów - Masrz;y
nd1SOt.ek Pl. Zwvcięs·twa ·2. 
Pimrkow.s:ka 83 - =zYi iim•••1•••••-•••-•••••-= 

' Erlaald. !2411 2 m. 3, 12381 dania pow~d?..\Vt · ~917-:K ni.uj ą zapisy, 3866 K 

. a . J!tZIE?'!NIK iODZKI nr 185 (3331) S 



Czołówka kolarzy polskich l-9'~ 

~I ,i1e05z1·ieąncn1·ka" ~ ' zmierzy 
. 

się za 
w XIJ Wyścigu Gwardii 
W szybkim tempie postępują 

przygotowania organizacyjne 
rozlosowane zostaną cenne na 
grody. 

do XII Wyści
gu Itolarskiego 
o puchar prze

A więc innowacja ciekawa, 
pra.ktycznia i pożyteczna, 

* ~ • j chodni „Dzien-
......,-,..~ ""' / ·. nika l.ódzkie- Wyścig o pucha.ry przechod-

go" I 0 puchar nie ,,Dziennika Łódzikiego" i 
(w klasyfikacji „Gw.a.rdiń" rozegrany zositaniP 
druźynowej) KS niemal bezpośrednio r·o zakoń 
Gwardii" Wy- czeniu Wyścigu Dookoła Pol

Ścig nas'z · ro;e- ski, a prred druż:yno~ mi 
grany zostanie strzostwami Polslln, będzie on 
8 września na nadto wliczony do ogólnoipol
'lysta.nsie 100 ~kiej punktacji kolaTZy, prov.ra 

km w obwodzie zamknietym dzonej przez PZ Kol. 
na autostradzie warszawskiej. 

Przed wvfazdem 
za oranice 

Społem mobilizuje 
swoich koszykarzy 

8 Zapadajace ciemnośoi u
niemożliwiły dokończenie spotka 
nia o puchar Davisa Be·tgia - Wlo 

chv. Przy sta•nie 2:2 Brichant 
bowiem polwnal Merlo 6:3, 7:5, 
6:8, 7:5, 6:1, lecz spotkani.e Pi.e
tranqeli - Washer zosta.ło przer 
Wa•ne orzv stani.e 4:6, 6:J, 8:6, 
I :2 dla Wł.echa. W finale stre
fy amervkańskiei USA - Bra
zylia, drużyna USA ma zapew· 
ni·one ziwvciestwo, orlVŻ po dwóch 
dniach orowadzi 3:0. 
li Puchar Europy Srodkowej 

ponownie zdobvla weqlerska dru 
żyna Vasas. Wprawd1•e przegra 
la ona rewanż z Vojyodiną w 
Nowym Sadzie 1:2. lecz zwvciP.
tvła poprzednio 4:0 i uzy~kała 
lepszv stosunek bramek. 

• Mecz .w Kaliszu mlelsc<>
wei Calisii z I-licrowvm bułgar
skim SPC!!rta.kiem (Pleven) zakoń
czył się wynikiem zerowV'm. W 
innych spotkaniach towarzy. 
skich: StaJ (Sosnowiec) - Cra
covia 2:0, Polonia (Byitom) -
Szombierki 3:2, Gómik (Radlin) 
- AKS 6:3. 

Iii Od 11lerws•eoo etapu do 
przedostalnieqo Kaczmarczyk w 
wyściqu dookola Mazowsza le· 
chał w tółteJ koszulce leadera. 
'Wyściq wyqrał ledna.k weteran 
Wrzesiński przed Kaczmarczy. 
kiem I Waliszewskim. Zesj>olo· 
wo pierwsze mieJsce zajęła war
szawska Leula. 

W C'zorai w Moskwie: 

Srebrny medal ~~~~~:!~~akowei 
i porażki siatkarzy, siatkarek, szpadzistów 
Hokeiści łracq 

Kolarze nadal słabi 

punkt w meczu z Japonią 

Niezbyt pomyślnie wypadly wczoraj starty naszych spor
towców na III MISM. Hokeiści na trawie, którzy dotąd szLi 
od zwycięstwa do zwycięstwa potknęli się nieoczekiwanie 
na Japonii. Wprawdzie zdołali w tym spotkaniu uratować 
jeden punkt, aCe nie są JUZ jedynymi pretendentami do 
mistrzowskiego tytulu. Gorzej powiodło się siatkarzom i 
$iatkarkom, bo ponieśli w obu spotkaniach porażki. Szanse 
na zloty medal stracili także szpadziści w klasyfikacji dru
żynowej. W konkurencjach indywidualnych rozgrywanych 
z udział.em Polaków nie nastąpily jeszcze decydujące roz
strzygnięcia, z wyjątkiem wyścigu kolarskiego i skokach z 
trampoliny. Co się tyczy walki na szosie, to Polacy wypadli 
przeciętnie. Natomiast wartościowy i jedyny su,kces dla 
Polski wywalczyła wczoraj Chrząszcz-Bartkowiakowa w 
skokach do wody. 

HOKEJ NA TRAWIE 3 min. prned końcem udaje się 
naszym hokeistom, ?Je strzału 
obrońcy Kubiaka, u~kać wy
rów1ianrlie. W tej chwili Polska 
ma 7 pu.nktóvr, podczas gdy 
Japoo.ia również 7 punktów, 
ale o jedną grę więcej. 

bo...zskurec1Zn.ie, jaJi: i PQdobas 
próbował samotne.i jazdy. To 
co nie U<lalo się jedm:ik Pola
kowi i Angli.lmwi, udalo się 
R<1sjam.i'l1>0•wi Biebieninowi. On 
też .i<lJko pie nv.szy prz.2j·9Chal 
li:n.ię m€'ty. C;w,<: zwycięzi::y -
5,00,5. Dru~i b:vl koLa.rz belgij
ski. a trze<:i Scimr. Naileos-zy 
z Polaków Tl'e>rh,now5Jd z~jąl 
szóste miej.,.c•e. Ochm'l.n 12, Po
dobas 14, Parad{}wski 24. 

KOSZYI<OWKA 
Drużyna. p.o.Jska wygrała z 

Francją 61:31 (28:16) w tumi•e
ju pod•fa'>Zle<rl•ia. W grup'·e fin·a
łowej CSR po dw6(!h dogry11r
kaich :ziwycJężyta Chiny 60:57, 

SIATI<OWKA 

· Organizatorzy otrzymali w 
dniu wczorajseym od Polskie
go Związiku Kolarskiego zar-e
wn1enie, że do Łodzi na wy
ścig ten przy.ladą wszyscy naj
lepsi zawodnicy z całej Polski. 
Prócz nich do Łodzi wybiera·
ją się najwybitniejsi działacee 
spOTtu kolarskiego, którzy -
jak sami tw1er<lrzą - nareszde 
będą mieli Okazję oglądania 
walki na całej przestrzeni tego 
klasycznego dystansu. Obser
'\vacje działaczy i trenerów po 
służą im w dużej mierze do p..> 
wołani.a !kadry narodowej przed 
:rozpo~ęciem przygotowań do 
Wyścigu Dookoła Egiptu d po
tem do przeip-rowadrenia tre
ininli(ÓW '.[.1I"Zed Wyścigiem Po
koju. 

Koszykarze łódzikleqo „Społem" 
wybierają sie na s.porl:kania rewa.n 
żowe do CSR. Łod:cianie grać bę· 
dą w Bratyslawje. W związku z 
przyq.otowantami do teqo wyja·z
du, kierownictwo „Spolero" pros·i1 
o zqłosz.eni~ sie do s<i·kre. tariat!1 
klubu wszy•tl.cich członków sE!'kc_11 
piłki koszyke<wei ce'lem podaf!J~ 
danych niezbędnych do 7Jała•tw1e
nia fonnal11JOści paszportowycm. 

• Nie powiodło się lód'ZJkJie. 
mu Tvaanwajarno'W'i w meczu żu
żlowym o mistrz.ostwo I ligi wl 
Bydct'Oszczv. Łodzianie sta•rtuiąc 
be'Z Wróżyńskiego przegrali 
19:59. : . 

WCZJO!I'ajszy prreciwnik Pola
KÓw - Jaiporuia z miejooa na
sta.w.iła się na W7J!IIJOCnioną de
fensywę i tylko z rzadka ata
lrowaJa, a i to pojedynczymll. 
wypadami. Mimo wielkiej p.rzie 
wa.gi Poliaików pie!"WISILą bram
kę zidobyll Japończycy w 19 
min. rruec.zu. Po pr.ooT'Wie na 
bramkę Japclll1ii:i raz po ra,z pa
dają strzaJy, ale dop:iJe.oo na 

SKOKI Z TRAMPOLINY 
Jedy!ll.y sukoos dla ba.rw pol

skich odruhoGJ:a wcmraj nasza 
re.pooz.entallttka w skokia.ch z 
tra.mpol:Lny- Chrząszcz-Bartko
wialmwa. Zdobyła on.a srebrny 
medal w silnej kon.kurenJCji. 
Mi.sbrzyin;ią nr MISM zosta.Ja 
Rosja.nilm Krutowa. Polka wy
przied.zila Niemkę Skripek i 
All!gielkę Long. 

Pom.iedz!ialkmve mecz2 w tuir 
n'.•2.iach siatkówki przynio.sły 
Pola.kom dwie porażki z dru
żynami ZSRR. Kobiety prziegra 
ły 0:3 (15:15, 7:15. 7:15). a męż
czyźni rówinież 0:3 (10:15, 3:15, 
11:1.5), 

W Ili lirlzP. nilkarskiei 

Tabela 
. 

am drgnęła 
Ili MISM na oółmełku 

• • • 
Na tegoroczną nas7.ą Impre

zę wydany zostanie, bogato ilu 
strowany, program z omówie
niem i zdjęciami wszvstkich 
.dotychozasowych wyścigów I 

Lekkoatletom • 
I bokserom - brawa PLYWANIE 

W eLimllinacjaclJ wyścigu nia 
400 m st. dKJ;w. najlepszy ooas 
- 5,23,6 uzys.lrola Czechooło
wa1C1zka SkoupiloYa. Polka 
Szulcówna pr.ze:płynęla d)'ISltai!IB 
w czia\Slie ·5,36,7 i będJZJie sbairbcr 
wać w f·i1ruaJe. Na 1-00 m st. 
{lt'IZlbtiieroowym zloty mediaJ. :zido
była Rumunka. Bocń - 1,15,4, 
srebrniy - Rooja:nka Tama..je
wa - ten sam czas, a brązo
wy -Węgherlm Boros - 1,16,2. 
R<Jsjain.ka P-nta.k triumfowała 
n.a HlO . m st. m-Olt. w coosie 
1,15,2. Druga byla Skoupil<>Ya 
(CSR) - 1,16,6, a tr?Jecia Wę
gier.kia LHWimeri!zky - 1,17, 

O&;,zuj.e się. ż,e można nie 
U2Ir!Jac prawidłowo z<lobytie1 
bramki prz.ez jedną stronę, "
drugiej Pl1ZY'ZJ!l·:J.Ć ją, chociaż 
padła ona z pozycji spa.lOll'lej 
(jak to się zdarzyło sędziiemu 
Kasprzylrowi na III-ligowym 
meczu Kolejairza z pa biian.ic
kilm Wlók1ruianem) i potem„, 
miieć poo1Jelnsje do publk:znwś
oi, która w sw.z;erym oburze
niu twlierdzli. że wyruik ustailńl 
sędzJLa. A pi!Xl\>1Zę odpe>wiedzii1eć, 
jeśli laskia, -czyje to konw ob
cdąż,a porażka Kolejar.za, jeśli 
ruiie sędzi.ego? 

,jego zwycięzców. Program, lrtó 
ry ukaże się w przedsprzedaży 
i przed wyścigiem w cenie 5 
7.ł sluż:vć będzie jednocześnie 
jako bilet wstępu. Ponadto 
wśród posiadaczy programów 

Dziś 111 ecz z Vasufasem 

Młodego żużlowca 
T . u „ ramwa1arza 

- Sumińskiego 
spotkało wyróżnienie 

Jeden z n.alSIZ)'ch molowych 
fużlowców - Sumińsk.i, za
kwa1ifhlrowal się do drużY!ll.Y 
re.pre:z;eirultacyjnej, która wybie
ra się na :z;awody m.iędzy:na;ro
d!owe oo Włoch i Austriii. Wy
ścigi w Wi.ednii.u i w Rzymie 
ma.ją odbyć się w poilmvie bie
fąoego miesiąca.. Sum.iń.sikliego 
pr.?Jed cym. wyjaroem będziemy 
mogli oglądać w cmislie m:lę
~go meczu 'I1ram
wa.ja= z :bużlowc.ami Węgier. 
Spoitli:',ame to, jak już podiawa-
lrlśmy ostaJtrui,o, odibędziJe się I 
dzit.ś, we wtor.ek. na torzie 
GWiKS przy PL 9 Maija o go&. 
17.:n, 

Georges Simeno!!. 

(;boć l1Jrzvska dobleqłv do. 
plero do półmetka, warto Już 

podsumować, choćbv pokrótce, 
start naszych repre7.enła·nłów w 
tych dwóch, wvmlenJonych na 
Wstepie, a laik 5le rz.eklo, najcie
kawszych dv~cv·pllnach. Przede 
wszystkim parę słów o ,1królo
we1 5porlu". 

Nasza sllna Ja.kośclowo, lecz 
nieliczna qrupa lekkoau·etów, wv 
11adła w Moskwie śwletnlP. 
Swiadcza o tym najwymownlel 

'czterv złote medale. W poJedYn 
kach z radztecklml lekkoat!Ptami 
polwlerdzllo sle na„'!Ze mniema
nie, te w całym szerPau konku
rencfl reprezentanci ZSRR nie Sil 
nie do nokonanla. flt weźmv 
sprinty. Bieq na 100 metrów był 
l>oulsem Fotka, który lak jak na 
Olimpladzle. lak 1 teraz nie miał 
wtekszel pneprawv z pleia·da le· 
lfitymulących slft doskonałvml 
czasami sprinterów radzieckich 
Tel sameJ sztuki dflkazał w sko
ku w dal Grabowski, choć teqo 
forma nie była lm11onuJąca. Su. 
kces Sidły nie był dla nas f.a
dnym zaskoczeniem, natomiast 
druoie mlefscp Kopytv , a tym 
samym 11okonanie takich asów 
lak Kuzniecow 1 Cybulenko, to 
nlewalullwle hardzo przyJemna 
niespodzianka. Bledni11 on'\ wsze
lako wobec osiąqnlerla Kazimier 
skieno na 800 m. W Moskwie 
narodził sie wiec nowy, duieJ 
klasy talent polskleJ lekkoatle· 
tyki. 
Właśdwt.e oprócz F!qwerównv 

nl•kt z nasze! ekipy n!11 spuwll 
zawodu. MalchercT.yk był d<>ple 
ro nlątv, ale Jesteśmv pełni na· 
dziel, te w nn,stennym spotkaniu 
w tak doboroweJ stawce ma 
wszelkie szanse pokonać naw"t 
~ławne<ro Szczerbakowa. I do 
Ruta nie moźna m.ieć prelen~ll. 
startował przeclet no ra7. nlerw· 
szv lłO przewlekłe! kontuzji. 

(44) 

Dobiecrly końc„ mosltiews.kie 
boje lelokoatletvcme i bOlksi:r
skie, a wraiz z n.imi mimęły Wie,! 
kii~ &traikcje, Przynajmniej dla 
na•s, bo poz-Ostałe dyscYipli111v, 
jakie rozeqmne ?Jostaną w nai· 
bliis-zvch dniach, n;.e ciesza s•ię 
w Polsce już ta.ką 'PO.'Pula•rnoś
oia. Głównie więc uwa9'a kra
jowe! -0pi,nJi sportowei skoncen 
truie sie na meldunikach z 
pla.n~ [sz&bla!), ply-wal·ni i ""'o 
sv [indvwidualny wyściq kolu
ski) Nadto możemy się je· 
szcza spod'ZJiewać suk·ces·6w po 
hokei.sła.ch na brawie. sia,tkar. 
ka.eh i sztancristach (gimnastycz 
ffiach chyba n;ie). 

Dmowska 1 KJ!maJowa, Wa!ny, 
Piątkowski osiąąnęH wvnlkl na 
swoim normalnym poziomie, ko. 
ledzy Fo·i·ka po SlHintenkl·m la· 
chu - równlet.. Clastowska w 
skoku w dal „s:iacowallśmv" 
w11rawdrle na lel)szy nieco wy· 
nik, ale nie trzeha zapominać, 
że !est to młodziutka zawodnicz. 
ka I 11rawd0<J>Qdobnle „zfadła" Ją 
trema. 

Na U MISM w War,zawie zło. 
te medale dla barw Polski zdobv
ło tvlko dwóch lek•koatletów, w 
Moskwie aż czterech. a doda I· 
mv, że moollśmv now:lększvć 1a
sób medali. adybv startowali 
Krzvszkow!ak. z;mnv. Sw~tow
skl. sztafeta 4 X 400 m i Krze· 
si,ńska. No ale dajmy spoik6J 
rozważaniom „co by było qdy· 
bY", bo I tak możemy bv<' wieceJ 
nlt iadow<>lenl w wyników pol
sldrh lekkoatletów. 

O boksera.eh tr7.eba mówić TÓ· 
wnleż w superlatywach. Pol;; 

chała. ekJna na „,potarcie lwom 
;i nleoc~eklwanle nrzvwozl 1 zin. 
tv medaJ. dwa srebrne, ikllka hrą 
z<>wych. Nie SU!lerujmv Siil meda· 

GOSPODA 
„p od dzielnym żeRlarzem" 

Niemniej jecLnak jest tam też jakiś tajem 
nkzy trzeci osobnik, któr:v rzuca się na ka
pitana, d'uisi go i wtr;ica do wody. 

* * • 
To s!ę stało właśnie na tym samym 

miej-sem, na którym obecnie kołyisze się w 
czarnej wodzie ,,Ocean". Ciało trze1ba prze
cież było odcz~iać od łańc.ucha kotwkme• 
go. 

Przekład: Bolesława Surówki 

Ale jednak wStLyscy są jaklby napiętnowa
ni jakąś pieczęcią tajemnicy! Wszyscy na 
temat pewnych SJ;>raw milczą. I wszyscy są 
zanieipokoijeni. ' 

Czy dlatego, że jakiś kapiian dziwa1cmie 
się zachowywał? 

Fallut wysia·da na ląd sam. Musi poczekać 
aż nabrwże będzie puste, żeby móc wysa
dzić tam Adelę. 

Robi kilka kroków. Dwóch ludzi ukrywa 
się za waganami: telegrafista i Gastcm Bu
zier, amant Ald.eli. 

Mai1gret palił którąś tam z rzędu fajlkę l 
mairsziczył coraz bardziej czoło. 

- Od pierwszee:o przesłuchania .__, mówił 
do siebie - Le Clinche kłamie i mówi o 
mężczyźnie w żółtych półbucika.eh, jako o 
mordercy Falluta„. Tymcza.sean meżczyziną w 
żółtych półbucikaich jest Bu7Jier.„ Le Clinche 
zaś skonfrontowany z nim, cofa swoje oskar 
żenie„. 

Po cóż wiec to caŁe kłamstwo, jak nie po 
to, aby rcalić kol!'oś trzeiciego, czvlf w~aści
weigo mordercę? Dlaczego jednąk Le Cl!.nche 
nie chce wyja.wić jego nazwiska? 

Wprost przeciiwnie! Daje się zamknąć za
miast niefjo. I niemal się nie broni, mimo, 
że może być skazany na podstawie samych 
ty1ko poszlak! 

Jest poza tym ponury i wy;gląda, jak czło 
wiek, którego gryzą wy.rzuty sumienia. Nie 
śmie patrzeć w oc3y ani swej narzeczonej, 

laml. W Moskwie, nie było o
czywHde, ollmplfskieJ konkuren
ci!. Byli Jednakże pięściarze ra
d:ileccv. nie wspominając Jut o 
Włochach I zawodnikach krajów 
demokra•cfl ludoweJ. A to Już 
wvstarczv. bv s·twierdzlć. ze na 
medale trzeba było soli.dnie za· 
pracować. 

Wiosną w Gdańsku podczas mi 
strzostw Polski Rozplerskt poko
nał Boczarskt.eqo I zdobył tytuł . 
Do Praql Jednak PZB wysłał teąo 
pokonaneąo, bo - Jak twierdzo. 
nq - Boczarskl Jest zawodnikiem 
bardzieJ bo!owy·m, stylowym ltd. 

słowem lepszv•m. Ntc nie u I· 
mulac Boczarsklemu, wyna•la 
zwrócić uwa!le ka,pltan<>wl PZB, 
te omylił sle w oeenie Jódzkleqo 
lłleśclarza. Zwycle•two nad oltm 
p!Jsklm mlstr~em Safronowem -
I to odniesione na mo5klewskhn 
rinqu - ma swolą wymowę. 

Rozplerskl bvł boda Jze !edY
nvm w naszeJ re11rezentacil tak 
zwanym starvm zawCHlni>ldem. 
Reszle stanowiła mlodzież I o nia 
właśntA drteliśmy przed turni"· 
Iem III MISM. Dz'ś możn;.. stwłi>r 
dzlć: la mJodzlet nifl blvsnela 
Wprawdzie !akl·mś olśnlewaiacvr'l 
talentem, a111 tet. nie zaw~ocPa; 
WVJ>adła bardzo dobrze. I tloh'· 
CT.V to w r6wnv"1 stopntn Wflf· 
clechowskleqo Jl, czy Dudzika. 
lak I pozostatycl1, wcześnl·eJ wv
elimlnowanych. Na nalwy;„~ ZA~ 
wvrótnlenie zasłużvł Walrzak. 
któreqo tylko pecbowa kontuzje. 
w walc~ z Radonf;iklem, Dozbawi 
la. zdaje się, mistrzowskiego ty
tułu. 

NJ.e obawialmv sle zatem wv
syłania w nałclęższ„ boJe mło
dych zawodników. Przykład lek
koatlety Ki!zi.mlerskle<10 i druży
ny boksel'.skleJ Jest znamle„ny. 

k. t. 

PIĘCIOBOJ 

Po tr.ziech kon.kureruc:jach pro 
wadzi repDez.entam t ZSRR Ta
taranow. Pol.a1k Bogdan zn,aj
duje ISlię na 4 miiejoou, a Przy
bylski na 6. 

SZERMIERKA 
W tumrieju drużY'!liOWyl!!l w 

Szp•adiz;ie Węgry polronały nasz 
zespól 11 :5 or.az wygrały z 
Francją, a ZSRR po pocażoe z 
Francją· polmrual ziespól polski. 
Ta.k więc Pola.cy zajęli 4 miej 
Śoe :z;a We.g-rami (I miejs-oe), 
FraJ11JCją i ZSRR. 

KOLARSTWO 
Na sitaroie :Ln-dywidual;JlJe~O 

wyścigu s~go (186 km 
- obwód zamlrniięty) stanęło' 
45 kolany re:pre7..enitu,jących 14 
państw. Wyści.g piO!prowiadzil 
Podjabłomski1j (ZSRR). późntlej 
ucd.ec:zkę zadintlicjował Podobas, 
ale wklr6tcie oogom.iia. go cała 
stawka kolarzy. Na 40 km 
prao.J!i metą ni!l. CZIC>ło wysziedl 
Anglrl.k Bradley, ale równlież 

Gd,yby «> zależało oidie m:n.:ie 
priz;y:z'!llllłbym Herbusiowń. złoty 
mie<:liał ut Wepan;i.aly styl, w ja
klim zxrobył on ową bra'l!lk 
~ty, nde umaillą. Taki 
sbrzal zidiair21a stlę od wiielkiiego 
dizwo1ruu. Zaskakuje, wumie
wa, wp~adza wid01W1Jię w 
mchwyt. Naibomiast sędziego 
wyczyn HerbU!Siia zxlieror:iento
wal. Zri3SIZtą w tym wypadku 
więooj 21a'Wlim<ili sędziowie łxtcz
n~, :nd~ p, Kooprzyk, Z!la!l1y z 
glośruego gwi,2Jdka.. 

Oiężkia. te> była 111ied2lieł:a dla. 
leaderów ta.beli, boć prrecieź 
i lta.domiak z trudem obrorul 
się praed huragainowymi a.ta
ka.mi zduńskowolskiego Wlók
niarza, a barozo nrlepomyślnia. 
dla dTUżvn lódzkklt gdyż re
zerwa LKS pr2legrala nads:oo
dz;ie1vamne laitwo 21e Starem 0:6, 
a Start po beznad,z;iej:n.ie sla
hei ~ :zdolal zremioow;ić z 
KSZO Do wi.anusz:ka III-liE(O
wych niesipooz.iJainieik dorzudć 
na.Jeży jesreze wy.~kie 'ZJWy
cię.stWI() Granatu nad Partyzan
tem (6:1) i pora<Żkę t<>ma.s~
sk:iej Lech M re rziriersklm Wlók 
niaMJem 12:4). Mimo tych ·wy
nilków t.a1bela arui dt'lgnęła. Je
dyny wv.iatek to awam z!!ier
s~iego Włóknilia.irza. :na 11 ~y
CJ ę. 

a.ni Maigretowi. Aha, jeszcze jeden mały 
szczegół. Przed pCl'\wotem na statek idzie do 
swojego poko.ju w gospodzie „Pod Dzielnym 
żegfarzem" i tam pali jakieś papiery„. 

ni~ kł~cili i n~e. mogl~ się na'W'Zajem zmesc, 
mimo ze przecie.z oboJe nie mieli nikogo in
nego poza sobą. 

Le Cli.nche, którego wywożono nieprzytom 
nego ~ sali operacyjnej. A gdy zostaje wypuszczony z więzienia, 

wcale się tym nie cieszy, mimo, że narze
czona jest na miejscu i stara się jak może 
nakłonić go do optymizmu„. A on tymcza
sem gdzieś, skądś znajduje sposób na wy
trzaśnięci.e pistoletu„. 

Boi się ... Waha„. Długi czas z zamknięty
mi oczyma trzyma :palec na spuście„. 

Wreszcie strzela„.! 
W miarę jak noc upływała, powietrze sta

wało ruę chłodniejsze, a od morza nadcho
'<iziła coraz silniejsza bryza naisiąilmięta za1Pa-
chem jodu. · 

Statek pod1niósł się w górę o kilka metrów 
i je.go pokłald zmajdował się już na pozi.01Inie 
:naibrzeża. Faie przypłvwu kołyisały nim sil
niej, co wywoływa.ło skrzypienie mostku ka
pitańskie.go. 

Mai.gret zupełnie zapomniał o mięczeniu. 
Zbli.żał się świt. 

Komisarz zaczął bilainsować wydarzenia: 
Kapitan Fa11ut, którego odczepiooo nieży

wego od łańcucha kotwiaznego. 
Aldela i Gaston Buzier. którzy się tJStalW'icz 

No r panna Lecmnec„. 
Prócz tego ci wszyscy marynarze z Imaj

IPY „Pod Dzielnym żeglarzem", którzy na
wet po pijanemu odczuwali jakąś trwo1gę. 

- Trzeci dzień! - rzekł naraz Maigret 
zupełnie głośno. - Tu należy szukać czegoś, 
co się wtedy zdarzyło! Czegoś bardziej strasz 
111ego, niż zaror?ść„.! Ale też i czegoś, co wy-
1Pływało bezposrednio z obecności Adeli na 
statku! 

Wysiłeik: myślowy, na jaki komisarz się 
~dobył, był niemal bolesny. Musiał on w tvm 
celu zmobilizować wszystkie swoje wla.dze 
umys,łowe. 

Statelk nada[ lekko się kołysał. W przed
nim kubryku zabłysło światło. Wiodo·cznie 
maryina1rze zaczynali już wstawać. 

- Trzeci ·dzień. „ ! 

Spojrzał raz jeszcze na tylną cześć statku, 
potem na nabrzeże. na którym kilkrł godz:n 
temu stał pew:en pija1ny i wygrażał ! i~ści-. 
w kierunku statku. " 

~c. d. n.) 
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